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Fęksopisma zadzyłaie 


caly ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grand 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 


Hraków 17 października. 


Świeżo zmarły biskup orleański ks. Du- 
panloup zbyt głośne miał imię w całem 
adept wyć no stanowisko we 
własnym narodzie, abyśmy mogli zgon jego 
pominąć milczeniem. Jeden z najdzielniej 
szych szermierzy wiary i wolności w na- 
szym wieku, jedna z | OrgaR= 
nizacyj umysłowych, jakiemi poszczycić się 
może spółczesna Francya, biskup Dupan- 
0. przez czterdzieści z górą lat piórem 
i słowem, pasterską działalnością, walką 
w parlamentach i w Akademii, polemiką 
polityczno - religijną i szeroko rozpostartą 
agitacyą wyrósł po nad zwykłą miarę, do- 
konał wielu ważnych zadań i zapełnił, rzecby 
można, jeden z rozdziałów historyi Kościoła 
w naszem stuleciu. Dla czego, zapytać przy- 
chodzi, kiedy świetnością swego talentu 
zdobył sobie pierwszy z pośród episkopatu 


francuskiego wszystkie zaszczyty świeckie 


w włagnym narodzie, pozostał w Kościele 
tylko biskupem i niedoszedł do purpury 
kardynalskiej? W biskupie Dupanloup był 
sj wielki trybun chrześciański, niż książę 
Kościoła, więcej szermierz niż pasterz, w 
nim najwydatniej streściła się a zarazem 
zakończyła się ta szkoła, która coś wzięła ze 
gallikanizmu bardziej jednak z za- 
sad 89 r. Pojednać rewolucyjne prawa czło- 
wieka z Ewangelią, wyszukać kompromis mię- 
dzy duchem wieku a prawdą przedwieczną, 
położyła sobie ta szkoła za główny cel. Du- 
panloup wyszedł z pokolenia Lamennego, 
Lacordera, Montalemberta i tylu świetnych 
umysłów szukających drogi pojednania mię- 
dzy wiarą a wolnością, a które niezawsze 
odróżnić umiały prawdziwą od błędnej wol- 
zę © pić od Kościoła ustępstw, któ- 
ry z poświęcenia bezwzględnej prawd 
Kościół udzielić nie mógł ERA +yRGŚEE 
tych drogach się zabłąkał i upadł, inni 
składali wielkie zasługi w nawracaniu spo- 
gańszczonej francuskiej społeczności , lecz 
nie byli wolni od złudzeń, a nawet zasa- 
dniczych błędów, z których dopiero dalszy 
rozwój liberalizmu, co się podszywał pod 
miano wolności, miał ich wyprowadzić. 
Działalność tego stronnictwa i tych nie- 
pospolitych ludzi łączących gorącość wiary 
z entuzyazmem dla mniemanej wolności, miała 
świetne chwile, ale i smutne strony. Swie- 
tne to były chwile, kiedy biskup Dupanloup 
wraz z hr. Montalembertem w Ciele prawo- 
dawczem chwytał broń wolności, aby nią 
zdobywać nie wyłączne dla Kościoła pra- 
wa, ale te zdobycze, jakie płynęły z sa- 
mejże wolności, że tylko wspomnimy ową 
zdobycz za Ludwika Filipa wolności wyż- 
szego nauczania, która zachwiała monopo- 


Część literacko-artystyczna. 
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WYSTAWA POLSKA 


na Wystawie powszechnej. 


(Dokończenie). 


To już nas do źródła doprowadza, ale wiele je- 
Bzczę z niego zaczerpnąć nie dozwala. Rzecz dzi- 
Wna, kiedy o pasach podaje Baliński tak szczegó- 
lowe objaśnienia, o dywanach nie robi nawet ani 
Wzmianki! Trudno jednakowo przypuścić, sżeby mo- 
gły one pochodzić z ianej fabryki jak z tej, którą 
założył sam właśnie ich autor: Mażarski; ażeby nie 
stanowiły nawet znacznej, jeżeli nie przeważnej czę- 
Ści odbytu jej rzadkich wyrobów. Miałażby więc 
tak ważna gałąź narodowej produkcyi ujść była 
Całkiem nietylko jego, sle wszystkich nawet innych 

adaczy naszych uwadze? Rzecz byłaby to praw- 
wie nie do uwierzenia, gdyby nie świadczył 

0 tem niestety najoczywiściej dywan przez br. Bniń- 
Rkiego szczęśliwie tego roku do Paryża nadesłany. 
rzeba było na to tak wyjątkowego zdarzenia, ja- 
iem jest wystawa powszechna, trzeba jeszcze było 
o tego specyalnego na niej polskiego oddzisłu, 
aby się nam odkryła niespodzianie nie tylko war- 

, ale samo nawet istnienie czysto krajowego, 
a dziś za granicą tak wysoko cenionego wyrobu! 
Jeźli na kim, to na Mażarskim sprawdza Się zna- 
R przysłowie: nul m'est prophète dans son pays...» 

odczas, gdy zdumieni jego wyrobami, cudzoziemcy 
Ram sami ich pochodzenie przypisują, my czekamy 
AŻ nam o nich wiadomość z zagranicy przybędzie 
l zmuszamy obcych, w braku dokładnego podania, 
© wytrwarzania legendy o sławnym już dzisiaj 
W fwiecie artystycznym, a nam jeszcze nieznaje- 
mym polskim rękodzielniku. W tem ukazuje się 
najoczywiściej pożytek już wcale nie urojony 
Przedsięwziętej przez ks. Czartoryskiego wystawy. 
eźli nam tak nieuzupełaiony nawet jak tegoroczny 
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lem Sorbony, lub za Napoleona ITI wolno- 
ści początkowego nauczania, która dozwo- 
liła rozwinąć chrześciańskie wychowanie 
w zakładach ubogich Braci i innych kon- 
gregacyj religijnych. 

Trybuna parlamentarna we Francyi od- 
dawna nie widziała fioletów biskupich, kie- 
dy wstępował na nią pierwszy Dupanloup. 
Naprzeciw biskupa - mowey występowała ta- 
ka potęga parlamentarna, jak Thiers — są- 
dząc, że wzrokiem samym zmagnetyzuje prze- 
ciwnika. Dupanloup uderzył w strunę wol- 
no ii paat anae T 
świetne chwiłe później w Ciele prawodaw- 
czem za Napoleona III, w kole Akademii, 
do której powołano uczonego biskupa, ale 
którą opuścił w lat kilka, kiedy do niej 
wstępowali mistrze pozytywizmu jak Littré 
i deiści przeczący bóstwa Chrystusowego, 
jak Renan. 

Niemnićj znakomite odnosił zwycięstwa 
Dupanloup w walce piśmiennćj, bo władał 
piórem tak dzielnie, że przypominał język 
Bossueta, zbliżony doń resztką tradycyi 
gallikanizmu. Od lat czterdziestu nigdy nie- 
rzucono we Francyi obelgi na Kościół i 
wiarę katolicką, żeby jéj świetnie nieod- 
parł Dupanloup. Były może gruntowniejsze 
odpowiedzi, ale głos jego był najwięcćj 
słuchanym, bo kiedy pisarze szkoły ultra- 
montańskićj, ezyli ściśle rzymskićj przema- 
wiali w imię bezwzględnych prawd, gdy 
mówił biskup orleański czuć zawsze było, 
że przemawiał syn wieku zachowujący 
w głębi wspólnictwo dążeń wytkniętych 
zasadami 89 r. Było. coś innego jeszcze, co 
stanowiło urok biskupa orleańskiego, był 
to gorący miłośnik ojczyzny, patryotyzm 
francuski przenoszący nawet do stosunku 
wobec Stolicy Apostolskićj. Nie był on już 
gallikaninem w dawnem znaczeniu tego sło- 
wa, bo zanadto był liberalnym, aby zgo- 
dzić się na poddawanie spraw duchownych 
pod przewagę zmiennych we Francyi form 
p yk Z gallikanizmu wyniósł dążność 
tów od Rzymu i to pragnienie, aby episko- 
pat francuski w: sprawach powszechnego 
Kościoła przeważną odgrywał rolę. 

Nie wolny od arabicyi osobistćj, namię- 
tny polemista, ruchliwy agitator, biskup 
Dupanloup o ile oddawał wielkie katoli- 
cyzmowi usługi we Francyi, o tyle szkodli- 
wą odgrywał rolę w sprawach powszechne- 
go Kościoła, gdy przez lat kilka przed So- 
borem watykańskim szeregował opozycyę, 
utrzymując korespondencye z biskupami 
całego świata, gdy pierwszy spór o nieo- 
mylność wytoczył na jaw w pismach pu- 
blicznych. Większość biskupów francuskich 
nie poszła za jego przewodem, bo znakomi- 
ty ten episkopat oddawna zrozumiał, iż je- 
dynem zapewnieniem jedności Kościoła 
w czasach tylu obłędów i tylu ucisków, po- 
lega na wzmocnieniu powagi naczelnej. 


zbiór mógł nastręczyć sposobność podobnego od- 
krycia, czegóż dopiero nie należy się spodziewać po 
wystawach, w którychby brali udział wszyscy ci co 
u siebie zabytki narodowej sztuki przechowują. 
A takich, jak wiemy, jest u nas bardzo wielu. Sam 
teraz sobie przypominam, że podobny dywan Ma- 
żarskiego zdarzyło mi się widzieć w znanej rezy- 
deneyi Księstwa Poznańskiego, o którego wartońci 
ani właściciel ani gość jego przedtem nawet się 
nie domyślali. Tego rodzaju makaty musiały być 
u nas w wielkiem używaniu i znajduje ich się nie- 
zawodnie wiele rozproszonych tu i owdzie po na- 
szych dworach. Należałoby zwrócić na nie uwagę, 
a przy danej sposobności, nie zaniechać w ogóle 
starania, aby nasze przyszła wystawy były jaknej- 
lepiej zaopatrzone we wszelkie przedmioty mogące 
jak w tym przypadku rzucić nowe Światło na roz- 
wój krajowego rękodzielnictwa ? 

Niedostatek, na który się z powodu dywanu Ma- 
żarskiego uskarżamy, jest może mniej widoszny w tuż 
obok wystawionym zbiorze pasów. Jest ich tutaj 
z piędziesiąt berdzo ładnych. Niektóre nawet bar- 
dzo bogate, złotem przetykane, jedwabne. Do tych 
ostatnich należą mianowicie pasy p. Pusłowskiego, 
oraz te, które nadesłał br. Dzieduszycki i sam 
ks. Czartoryski. Obok pasów pochodzących z fa- 
bryki Słackiej, o której czytaliśmy wzmiavkę Ba- 
lińskiego, znajdują się jeszcze inne, jedne wyrabia- 
ne przez Paschalisa, drugie przez innego, równie 
jak Mażarski nieznanego nam dotąd fabrykanta, 
Puciłowskiego. Pierwsze poznać można po wyszy- 
tym na nich złotym baranku, który prawą nogą 
czerwoną chorągiewką trzyma. Jest to jak wiado- 
mo herb, który Stanisław August ze szlachectwem 
nolskiem Paschalisowi nadał, albowiem był tenże 
Ormianinem. Urodzony w Takacie, mieście małej 
Armenii w Azyi położonem, przeniósł się do Pol- 
ski r. 1761 i w Warszawie założył z początku han- 
del tnrecczyzny, tytuniu, bursztynu, szalów i t. d. 
Na nim mamy dotykalny przykład, w jaki sposób 
przychodziły do nas i zagnieżdżały się w naszym 
kraju wschodnie wyroby. Rzecz bowiem godna u- 
wagi, że 0 ile w architekturze, malarstwie, rzeźbie, 
jednem słowem w sztuce plastycznej, braliśmy wzo- 


Izbę. Były równie 


skićj bohaterki i 


Cofnął po soborze biskup Dupanloup i 
odwołał to; co przeciw nieomylności prze- 
sądzał, ale nieodbolał długo przegranćj. 
Szermierz parlamentarny, przeniósł i do 
wielkiego zebrania kościelnego namiętność 
świeckich zapasów. Wypadki następne nieo- 
mieszkały stwierdzić stogowności (opportu- 
mitas) uchwał soboru, kiedy z pogromem 
Francyi upadło państwo kościelne, a w Niem- 
czech, Włoszech, Szwajceryi i w Rosyi wal- 
ka przeciw. jedności katolickićj do niezna- 
nych doszła rozmiarów. Prześladowanie roz- 
poczęło się pod hasłem liberalizmu i na 
polu parlamentarnem, tem samem szkoła 
liberalnych katolików doszła do swego kre- 
su, bo przekonać się musiała o zwodniczo- 
ści swćj teoryi. Szkoła ta. po soborze waty- 
kańskim straciła racyę bytu. Okazało się 
bowiem dowodnie, że wolności religijnej i 
wszelkićj prawdziwćj wolności chrześciań- 
skićj dziś jak przed wiekami tarczą jest 
właśnie wzmocniona powaga Papieża, ta je- 
dyna rękojmia niezawisłośei wiary od wła- 
dzy politycznej. 

Biskup orleański jęden z ostatnich re- 
prezentantów téj szkoły, zwrócił się do prac 
naukowych, zadań pasterskich i dalszych 
zapasów z niewiarą. Z prac naukowych dość 
wymienić pomnikowe dzieło o wychowaniu, 
które mn zapewnia pierwszorzędne sta- 
nowisko. w literaturze franeuskićj. Z zadań 
pasterskich dwa tylko przypomnimy fak- 
ta: stanowisko, jakie zajął wobec najazdu 
niemieckiego. Było coś ze średniowiecznego 
rycerza w tym biskupie, którego uwięziono 
z obawy, aby gorąca jego wiara i patryo- 
tyzm nie wywołały znów jakićjś Dziewicy 
Orleańskićj. I nie dziw, że lękano się bi- 
skupa więcćj niż jenerałów, bo natrafiano 
tam tylko mężny i bohaterski opór go- 
dny synów Francyi, gdzie walczyli żuawi 
papiescy z krzyżem na piersiach, lub ocho- 
tnicy z pośród ludu wiejskiego i starćj 
szlachty ze starą w sercu wiarą. 

Nie wskrzesił biskup orleański Dziewicy 
wzniósł. posąg chrześciań- 
podjął starania o podnie- 
sienie jéj do czci ołtarza. Nie wiemy, jaki 
skutek osiągnie proces kanonizacyjny Joan- 
ny d'Arc, lecz choćby nie było podsta- 
wy do jéj beatyfikacyi, zasługą to bisku- 
pa. Dupanloup, iż przypomniał Francyi 
cudowne oswobodzenie i wskazał piękny 
jdeał dziewicy-rycerza, kiedy zaczęto znów 
się kłaniać pogańskim bałwanom i apoteo- 
zować. Woltera. Ostatnim występem pole- 
micznym biskupa Dupanloup był szereg li- 
stów o Wolterze, zakończony świetną rez- 
prawą z Wiktorem Hugo. 

Jeśli wśród episkopatu francuskiego są 
postacie wyższćj świętobliwości, większego 
spokoju i cichych cnót pasterskich a równej 
gorliwości apostolskićj, to nieustępuje X. 
Dupanloup nikomu z współecznych sobie, 
jako znakomity pisarz, mówca, niestrudzony 


ry i ciągnęli prawidła z Zachodu, o tyle w broni, 
w uprząży, w makatach, tkaninach i tym podo- 
bnych wyrobach Wschód dostarczał nam swych 
świetnych kolorów i fantastycznych deseni. Wpływ 
jego tak głęboko wsiąkł w nasze obyczaje, że w naj- 
zwyklejszych nawet ożdobach, jak te naprzykład, 
jakiemi się na pisankach wielkanocnych chłopi na- 
si zabawiają, znaleść można od razu jego ślady. 
Tym sposobem tłumaczy się niesłychana mięszani- 
na, jaką się u nas w sztuce na każdym kroku na- 
potyka, nieraz bowiem wschodnie arabeski plączą 
się w naszych oczach z motywami renesansu, & Ży- 
we koloracye Wschodu bywają przyćmione surowo- 
ścią gotyku. Crysto zatem narodowej sztuki dopa- 
trzeć się u nas jest bardzo trudno. Kraj nasz, jak 
się pokazuje, był przeważnie przechodnim tylko 
krajem, i jak politycznie tak i artystycznie Szero- 
ko na wpływy zagraniczne otwartym. Nabiera się 
o tem najlepiej przekonania zwiedzając naszą wy- 
stawę. 

Zbiór zatem pasów jest, jakeśmy mówili, dość bo- 
gaty, aby dać choć przybliżone wyobrażenie 0 rze- 
czy. A jednak na dwóch punktach jeszcze mu zby- 
wa. Najprzód nie SĄ reprezentowane w nim inne 
fabryki, które równocześnie ze słucką i lipkow- 
skg istniały; jakoto krakowska, na czele której 
stali Franciszek Masłowski i Chmielewski, tudzież 
fabryki w Przeworsku, Drzewicach i Kutkorzu. 
Z tych jednak fabryk, jak o tem Świadczą „Wzory 
gztuki* Przezdzieckiego, pogiadsją nader rzadkie 
egzamplarze książęta Adam Sapieha i Sanguszko. 
Fięurowały one już parę razy na innych wysta- 
wach, mianowicie na lwowskiej; jakże właściwe 
z góry oznaczone było dla nich tego roku miejsce 
na wystawie powszechnej. Z8% ich pomocą mogliby 
byli nabrać cudzoziemcy dokładnego pojęcia o naj- 
chsrakterystyczniejszej może części pięknego nasze- 
go narodowego ubioru. Pas bowiem jak wiadomo 
był jego nierozdzielną ozdobą i odgrywał nawet 
w codziennem życiu ważną rolę, odpowiadając Swą 
barwą” charakterowi znaczniejszych wypadków. Stó- 
sował się on najprzód do pory roku; ztąd powsta- 
ły pasy letnie i zimowe, ale oprócz tego odmie- 
niano go według okoliczności: na. Święta, wesela 


WY MHrakowise: Admi 
garnia B. A. Krzyżanowski 
od miejsca wiersza drukiem «drobnym 
Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika 


Je, Lipsku, 


lei i Wzocławiu), 
(także w Berlinie Ham 


pracownik i wielki miłośnik ojczyzny, wol- 
ności i wiary. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 15 października. 
(Posiedzenie wieczorne). 

Wieczorne psiedzenie rozpoczęło się o god. Gtej 
min. 20 od przemówienia p. Grossa. Komisya 
miała bardzo trudne zadanie, co sami nawet prze- 
ciwnicy przyznają, gdyż jak p. Baum dobrze po- 
wiedział, dla każdego powiatu trzebaby osobną u: 
stawę uchwalać. Zbija zarzuty wniesione przez 
X. Sawę, jakoby owa ustawa jeszcze bardziej ob- 
ciążała gminy, owszem ona im ulgę przyniesie 
Sejm nie powinien dziwić się, że komisys z tym sga- 
mym projektem co tamtego roku występuje, skoro 
wybrał tę samą komi:yg drogową. Powoływanie się 
na Francyę, ponczą nas, jak wiele u nas jeszcze 
zrobić trzeba. Kączenie gmin w okręgi, jest uza- 
sadnionrm, bo drogi nie są własnością gmin, lecz 
własnością kraju, i jest w tem postęp, jeżeli zmu- 
szamy jednę gminę pomagać drugiej. W tej wła- 
ściwości dróg, uzasadnia się dawanie subwencyj 
przez kraj drogom gminnym. Komitety dregowe 
nie są żadoą narzuconą władzą, będą prawie taką 
semg władzą, jaką były dotąd, tylko będą teraż 
miały swoją podstawę w ustawie. Obawia się X. Sawa, 
iż nie znajdą się ludzie dostatecznie wykształceni 
i chętni do tych czynności; sę przecież po powia- 
tach delegaci i inspektorowie drogowi, którzy mają 
ta czynności sprawować. W odpowiedzi na zarzuty 


p. Bauma, iż przy dotychczasowej ustawie dadzą teg 


się pewne dobre rezultaty osiągnąć, powiada p. 
Gros, że było to możliwe w powiecie p. Bauma, 
w którym on tak wszystkich drogami! zaintere- 
sował, iż oni znaćznie więcej robili niż ustawa 
od nich wymagała. Zarzut p. Bauma, co do rze- 
komego przymusu wywieranego na rady powia- 
towe, odpada, gdyż w uchwałach reprezentacyi po- 
wstałej Z wyborów, o przymusie mowy niema, po- 
lege on ng tem, że prestacye osobiste nie umarza- 
ją pię z końcem roku, lecz przenoszone bywają na 
rok przyszły. Obawa p. Bauma, jż gminy nie wy- 
dołają tym obowiązkom, jest nieuzasadnioną, albo- 
wiem ustawa drogowa dla tego właśnie proponuje 
łączenie się gmin; tam zaś, gdzie przez ubytek 
materyałów, dotąd przez obszary, dworskie dosta- 
wianych, gminy nie mogłyby wydołać, tam przyj- 
dzie z gubwencyą powiat lub kraj. Cantralizacyj 
niema się cr obawiać; -0Da.-w -autonomi- 
cznych władzach tylko korzystną być może. Mówca 
nie może się zgodzić na myśl p. Maksa, aby wię- 
ksze miasta z pod tej ustawy wyjąć, One jako pun- 
kta centralne swych okolic, i korzystające z nich, 
muszą być nadzorowane,  aby,dregi miały dobre. 
Ustawa tę ma wielką zaletę, Że pociąga wszy- 
stkich do jednakowych obowiązków, i żąda, aby je 
wypełniano (brawo.) | 

P. Russocki sprzeciwia się wnioskom komisyi, 
z powodu, iż jako csłonek rady nadzorczej jednej 
instytucyi kredytowej, ma sposobność przekonania 
się, jak dalete obywatelstwo jest zadłażone, a wsku- 
tek tego nie można nań wkładać większych cięża- 
rów, bo inaczej popadnie w ruing. Komitety drogo- 
we są niestosowne, bo nie znajdzie nigdzie tylu 
odpowiednio wykształconych ludzi, którzy mogliby 
te czynności załatwiać po powiatach. 

P. Alfons Czajkowski polemizuje z zarzutami 
X. Sawy, pp. Woleńskiego i Russockiego, zastrze- 
ga się przeciw twierdzeniu X. Sawy, ił wniosek 
komisyi prowadzi kraj do ruiny. Nie ustawa dro- 
gowa prowadzi do ruiny, ale złe drogi. Staje w o- 


lub inne uroczystości były pasy jasne, złociste, 
atrojne; na pogrzeby i żałóbne ceremonie używano 
czarnych, odpowiednich do koloru sukien. Te osta- 
tnie, rzecz ciekawa, noszono e w czasie bez- 
królewia, jakby na znak żałoby owdowiałej po kró- 
lu rzeczypospolitej. Ale te rozmaite rozróżnienia 
nastały dopiero z wprowadzeniem pasów materyśl- 
nych, które zaczęto nosić 2 końcem  piętnastego 
wieku. Poprzednio bowiem noszono: pasy tak zwa- 
ne klamrowe, metalowe ze srebrnych lub złotych 
kółek, ciekawe z tego powodu, że były niesłycha- 
nie giętkie, dzięki wielkiej ilości ogniw ; były tak- 
że równocześnie i pasy skórzane z nabijanemi ćwie- 
kami lub guzami z kruszcu, Otóż tego gatunku 
pasów nie posiada wystawa wcale; to drugi niedo- 
statek zbioru, o którym mówimy. Ale tu zachodzi 
pytanie, czy podobne pssy wogóle ktokolwiek dzi- 
siaj jeszcze posiada. O ich istnieniu wiemy tylko 
z dawnych rycin lub pomników, jak n. p. z gro- 
bowca Jagiełły w krakowskiej katedrze. Jak wy- 
glądała w istocie ta siecia część rysztunku 
usszych przodków, jak wyg adały wogóle ich ów- 
czesne zbroje i wojenne przybory musiał wam za- 
pewne jak najdokładniej pokazać w swojej bitwie 
pod Grunwaldem p. Matejko; albowiem nikt mu 
u nas w tej części archeologii narodowej nie do- 
równywa, nikt tak jak on przeszłości naszej zwła- 
szcza w tym kierunku nie wybadał. Czytając spra- 
wozdanie Czasu o tem nowem, z takiem pragnie- 
niem wyglądanem, 2 zdumiewającem podobno mi- 
strza- naszego srcydziele, nie mogłem odżałować, 
żeśmy się go na wystawie powszechnej nie docze- 
tali. Cóż mogło być odpowiedniejszego do tej 
międzynarodowej uroczystości, jak przedstawienie 
w obecnej chwili odniesionego niegdyś przez nas 
olbrzymiego zwycięstwa nad Prusakami?... Cóżby, 
było mogło większy zaszczyt narodowi przynieść, 
jak to wskrzeszenie przed światem przez genialne- 
go malarza jednej z najwspanialszych jego heroi- 
cznych epopei? Jaki byłby to żywy komentarz do 
naszej przedrózbiorowej wystawy !. . - $ 

Pan Matejko, trzeba przyznać, odznacza Się pod 
tym względem szczególnem szczęściem w wyborze 
awoich przedmiotów. W „Batorym* p zwy- 
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bronie konkurencyi, którę uważa za bardzo dobry 
czynnik do uzyskania dobrych dróg. 

P. Władysław Wolański. Ustawa nowa naĝas 
e zbyt wielką władzę Wydziałowi krajowemu, gdyź 
będzie on mógł przez komitety drogowe nakładać 
dodatki. Wkłada ona na komitety drogowe zbyt 
wielkie obowiązki, a zarazem daje im zanadto wiel- 
kie atrybucye. Nie można zaś w żaden sposób 
przypuszczać, aby w powiecie znaleźli się ladzie, 
którzy tym obowiązkom podołają, a zarazem swoja 
atrybucye należycie wyzyskają. 

P. Spławiński. Wszystkie wnoszone dotąd 
projekta ustawy drogowej nie utrzymały się, bo 
były ópierane na zasadach pożyczanych z zagrani- 
cy, które naszym stosuńkom nie odpowiadują. Kraj 
wiedząc o tem, już zobojętniał dla wszystkich no- 
wych projektów. I ten projekt zapożyczony z Fran- 
cyi, nie zadawala nikogo, a krzywdzi wielce mia- 
sta Średnie, gdy im narzuca komitety drogowe. Ta 
mówca w obszerny sposób przedstawia, jakie Sta- 
nowisko będzie miał taki komitet, w takich mia- 
stach, wobec rady gminnej, która spłaca urzędni- 
ków drogowych i ponosi wszelkie wydatki. Wyka- 
zuje następnie wszystkie niedogodności prestscyj 
osobistych po miastach, gdzie na bruki i chodniki 
więcej potrzeba pieniędzy niż robocizny. Wnosi 0- 
desłanie do Wydziału krajowego. 

P. Michał Popiel dosadnemi słowy popiera 
wniosek komisyi, gdyż uważa go jako pierwszy 
krok do łączenia obszarów dworskich z gminami, 
a wreszcie zbijał zarzuty niektóre przeciwników, & 
mianowicie co do obaw utrzymania konkurencyi. 

P. Wodzyński oświadówa się za poglądami 
p. Maksa i X. Sawy. Wskutek tej ustawy, gminy 
bardzo będą pokrzywdzone i niestosunkowo wielkie 
ciężary będą musiały ponosić, szczególnie wobec 
o, iż dostarczanie msteryałów ze strony obsraru 
dworgkiogo ustaje, i koszt ten będzie musiał być 
pokryty przez prestacye w gotówce. Dalej wykazuje 
mówca nieatosowność rozkładu osobistych prestacyj, 
wskutek czego gminy bardzo będą obciążone, albo- 
wiem w prestacyach tak od rodziny, jako też od 
opłacanego podatku, gminy niestosunkowo więcej 
odrabiać będą musiały, niż obszary dworskie, Szcze- 
gólniej zaś dotyka gminy przepis odrabiania pre- 
stacyj po za granicami gminy, CO bardzo dla na~ 
szych włościan jest wetrętne. 

P. Hausner zapewnia, że będzie mówił ze 
stapowiska praktycznego. Pierwsze pytanie jest, 
czy cel zamierzony nową ustawą będzie osiągnięty, 
drugie, czy ciężary będą słuszne, a w trzecim rzę« 
dzie, czy istnieje równowaga między ciężarami a 
prawami ingerencji. 

Pierwsze pytanie przedstawia się tak, czy dzi- 

siejsza ustawa mogłaby doprowadzić do pożądan: 
celu uregul owania dróg. Ustawa obecna ma wielu 
zwolenników, jest łagoana i wygodna, licujefz trady- 
cyami, a tylko ma jedną wadę, że nie doprowadża, 
do celu. Dla każdego dzieła istnieje dwojaki ka- 
piteł, t. j. obrotowy, a po za tym stoi. kapitał 
pracy. Wiadomo, że ten pierwszy jest niedosta- 
teczny u nas; drugi kapitał jest silny i trwały. 
Bardzo znaczna część tego kapitała nie jest użyta 
i zamknięta w tym żelaznym funduszu apatyi i 
bezczynności. Do tego kapitału zwraca się projekt 
Wyd”iała i komisyi. (Brawo.) Mówca nadmienia, 
że X. Sawa przeciwstawił bogactwo Francji i 
nasze ubóstwo. Szkoda, że nie kładł nacisku na 
żelazną zadziwiającą pracowitość Francuzów. Po- 
mimo tego ustawa drogowa francuska jeszcze ape- 
lują do pracy. A my mieliżbyśmy się wahać! 
. Usłyszał mowca przemówienie, które mogło za- 
chwiać zwolenników projektu, a tem jest przemó- 
wienie p. Bauma; doszedłem słuchając g9 do 
przekonania, że świetne rezultaty p. Bauma Są za- 
sługą jego, £ to dla tego, bo on właśnie nie trzy- 
mał się tej ustawy i wymagał więcej. (Brawo.) 
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cięztwo Polski nad Moskwą ; w „Grunwaldzie* uka- 
załby był dzisiaj zwycięztwo odniesione nad dru- 
gim nieprzejednanym wrogiem, nad Prusami. Mi- 
mowoli zdawałyby się te dwa obrazy zapowiadać 
cyklus zwycięztw odniesionych nad sprawcami ns- 
szego podziału. „Wielkie Łuki“ bowiem i „Grun- 
wald* wymagają uzupełnienia, zdają się wyczeki- 
wać „Oswobodzenia Wiednia“. Co więtej, te trzy bi- 
twy nosiłyby na sobie dziwnym trafem charakter 
odpowiedni do stosunków jakie nas po dzisiejszy 
dzień z naszemi zaborcami łączą. O ile w pier- 
wszej, wspaniałomyślność króla przystającego na 
pokój wskutek wstawienia się Stolicy Świętej sym- 
bolizuje niejako naszą powolność i bezprzykładne 
zapomnienie uraz względem Moskali ile razy wyż- 
sze względy chociażby tylko prawdopodobieństwo 
możliwego pojednania nasuwają; 0 ile zaciętość 
walki, wściekłość zażarta z obu stron wojujących 
charakteryzuje nienbłaganą do tej pory nienawiść 
jaka w zaborze Pruskim pomiędzy obiema strona- 
mi pauje; o tyle zwycięztwo pod Wiedniem, oca- 
lenie monarchii Austryackiej i wspaniałomyślnie u- 
dzielona pomoc zdawałaby się wywoływać w wyobra- 
Źni znaczenia tej pomocy której dziś właśnie od 
Austryi wyczekujemy, a której już po części od- 
bieramy nawet niezaprzeczone dowody. Jako wspól- 
ny zaś tym trzem bitwom epilog możnaby do ka- 
żdej z nich dopisać słowo które wyrzekł niegdyś 
pewien Rzymianin 0 sławnym wodzu Kartagińczy- 
ków: vinrere scis, Annibal, sed uti victoria non- 
scis... Nie wiem do jakiego. stopnia udało mi się 
myśl pana Matejki uprzedzić, to pewna że temat 
o którym w. końcu wspominam, przedstawiałby g- 
dne niezawodnie jego talentu do popisania się pole 
a sposobność nasuwałaby nadchodząca właśnie za 
lat siedm rocznica wyswobodzenia Wiednia. Miej- 
my, tak w naszym interesie jak w interesie samej 
sztuki nadzieję, że tym razem mistrz danej Sposo- 
bności z ręki nie wypuści. Z 


a a a 


Iść. E a T 


2 


Co do drugiego pytania, to również na korzyść 
projektu rozstrzygam. 

Trzeci punkt nie zadawslnia zupełnie. Nie widzę 
równowagi między ciężarami a prawami. Ciężary 
są zbyt decentraliżowane, a prawa zbyt skupione. 
Tworzyć nowe instancye tam, gdzie inne jeszcze 


Big nie wżyły, jest niebezpieczeństwem. Komitet | których 


drogowy nie i należycie swego zadania. Kto 
lud wiejski Bigo ten nie powinien go powo- 
ływać w jednostkach, ani w nowych sztucznych u- 
tworach, dla niego niezr ch. Nasz lud po- 
wołać można tam, gdzie jest jego siła, t. j. wgmi- 
nie. Na gruncie tej starosłowiańskiej instytucyi 
można go poruszyć do działalności. 

Godząc się na cały projekt z wyjątkiem komi- 
tetu drogowego, mowca zapowiada poprawki. 

P n iiia zaczyna mow swoją szu- 
mnym wstępem wygłoszonym podniesionym głosem 
o Bolidarności dodatniej i ujemnej, którego przy- 
znam się, nie rozumiałem. Marszałek nieupatrując 
w przemówieniu związku z rzeczą. wezwał go też 
zaraz z początku do rzeczy. — Mowca następnie 
zapewniając, że idzie do rzeczy, prawi o demora- 

Jącym wpływie myt i kopytkowego i kilka ra- 
zy „wracając do rzeczy* znowu się zgubił w po- 
śród myt i kopytkowego, co wywołało każdego 
razu homeryczny Śmiech Izby. — Mówił dalej o re- 
wolucyi francuskiej, burżoazyi i t. d. i t. d., nie- 
dając się zbić z obranego toru głosami „do rze- 
czy“. Skarży się dalej na brak zdolnych techników, 
którzy stają się powodem trwonienia pieniędzy. 
Przemawia dalej za tem, aby dążyć do kolei nie 

o dróg, bo pierwsze są ważniejsze obecnie. Mo- 

wca wnosi wkońcu, aby projekt odesłać do Wy- 
działu krajowego, przytaczając wiele przykładów 
ze stron, z których wybrany został i wykazując 
mnóstwem cyfer, że nowy projekt o wiele większe 
ao nałoży na kraj. Wniosek 
Party. 

P. Jaworski Apolinary odpowiada na niektóre 
zdania. Różnicy między dawną ustawą a nową co 
do materyalnej strony na niekorzyść nowej nie ma. 
z 7 pr- starzy było niemożliwem do odro- 

ienia, w nowej ustawie będzie wykonywane. 
aw dawna ustawa była możliwą do wykonania, 
sam jak nowa miałaby skutek. Przez cały 
czas obowiązywania ustawy pracowano wiele, ale 
z tej pracy nie ma rezultatów i dróg nie mamy. 
Ten p dróg jest przyczyną upadku ekonomicz- 
nego u. 

Mówiono, że komitety niszczą autonomię powia- 
tową. Jeżeli wychodzą z tego stanowiska: niech się 
dzieje co chce, albo niech Się raczej nic nie dzie- 
je — vivat autonomia powiatowa, to mogłoby być 
Błusznem, 

P. Spławińskiemu odpowiada, że miasta żądały 
kompromisu. Ale taki kompromis, że ustawa jest 
dobrą , byle miasta od niej były wolne, jest nie- 


możliwy. Wskazywano na to, że w aą lu- 
ie, którzy są tak ubodzy, że do dróg przyczy- 


dz 

niać się nio mogą. Lecz patrzcie na rynki i ulice 
nowych miast. Wałęsają się tam ludzie, którzy nie 
tak jak wieśniacy : ją w skwarze i zimnie, 
lecz pędzą żywot nie produkcyjny, a z dróg naj- 
więcej korzystają, nie przyczyniając się wcale do 
ich utrzymanie, Mowca jest przekonany, że zwo- 
lennicy dotychczasowej ustawy, gdyby ona - 
wiście była wykonywaną , niezawodnie staliby 
zwolennikami projektu Wydziału i przyjęliby tako- 
wy w całości en bloc (brawo). 

P. Grocholski ma na względzie tylko drogi 
gminne. P. Badeni wypowiedział wszystko, co za- 
rzucsją ustawie. Z jednej strony zarzucają tera- 
Źniejszej ustawie, że jest niesprawiedliwą. Bez- 
względnej sprawiedliwości nie ma jednakże na 
Świecie. Podatki są niesprawiedliwe w swoim roz- 
kładzie. To co jednemu wydaje się sprawiedliwem, 
inni uważaą za słuszne. Tym przeto wyrazem nie 
szafujmy. Jeżeli dotychczasowa ustawa czasem jest 
niesłuszną, to są to wyjątki, a wyjątki nie mogą 
uzasadnić zmiany ustawy. Gdybyśmy w tym kie- 
ranku szli, dokądbyśmy zaszli? Ten ma dobrą, 
ów ma złą glebę. Czy z tego powodu mamy u- 
chwalać ustawę. 


z tą nową ustawą ni 

nie zrobi. Ludność w kraju SĄ z s Fry 
jąc tę ustawę nowych na nią nie nałożono cięża- 
rów. Rozkład dzisiejszy jest sprawiedliwy, gdyż po- 
lega na tem, że każdy daje to, co jest mu najtań- 
szem. Co do waśni społecznej, którą ma rodzić u- 
stawa, to kiedy w roku 1866 radzono nad usta- 
wą, p. Smarzewski naówczas postawił wniosek, 
aby pozostawić te prestacye, jakie dotąd były. 
Porarł go p. Kowbasiuk wielkiem słowem naj 
buda jak buwało. I ustawa została uchwaloną gło 
sami włościańskiemi. Nie można tedy posądzać u- 
stawę, że jest przyczyną waśni spółecznej. Ona się 
wżyła i dlatego jest łatwiejszą do zniesienia. Cheia- 
no jaż dawno reformować. Zwoływano ankiety, wy- 
wierano presyo na sejm. Gdyby ustawa b;ła złą, 
to juź byłaby usuniętą. Że to się nie stał», dowód 
to, że nie jest złą. Nowa ustawa jest daleko ucią- 
żliwszą dla włościan, bo robiliby to, co dotąd i 
musieliby dawać gotówkę na mosty. Jako poseł 
gmin wiejskich uważa za obowi zwrócić na to 
uwagę. Mówca dalej cyframi dowodzi, że i według 
nowej ustawy drogi nie będą mogły być budowane 
tam, gdzie nie ma materyałów. Zarzuca dalej mówca 
kosztowoość zarządu, gdyż ten jest bardzo skom- 
plikowany. Zarzuca dalej niewykonalność ustawy— 
nie dlatego, aby ludność się opierała, lecz dlatego, 
że nie będzie organów wykonawczych. Uznawała to 
komisya i przeniosła cały ciężar na Wydział kra- 
jowy, co podkopnje samoistność autonomii gmin i 
powiatów, tak dalece, że nawet w razie dobrowol- 


nej budowy drogi powiatowej Wydział krajowy ma | któ 


na to pozwolić. Takich jest mnóstwo paragrafów 
w ustawie. Prawa nadzoru Wydziałowi nikt nie za- 
przecza, ale prawo zarządu powinien mieć powiat. 
Tu zaś wszystko leży w ręka Wydziału krajowego. 
Lecz i on nic zrobić nie może, bo organów mieć 
nie będzie: nec Hercules contra plures. 


Najważniejszy zarzut mój jest, że nowa ustawa 
stworzy waśnie spółeczne. (Brawo). Komitet drogo- 
wy jest organiczną całością ustawy, — usuńcie ko- 
mitet, niema ustawy; komitet ma się składać z na- 
czeluka gminy, właściciela obszaru dworskiego i 
z mianowanego delegata Wydziała powiatowego. 
Jedna siermięga przeciw dwom surdutom. Dawniej 
był zarzut, że drogi budują panowie. Całą stronę 
nienawistną prestacyj ludność wiejska złoży na in- 
teligencyę. Wójt będzie się tłómaczył, że go prze- 
głosowano. Ten komitet będzie rozrządzał fandu- 
odpowi bę e się jakie an saag, to Tn 

; Swego oficyalistę, którego wyszle do 
komitetu. Komitety te otworzą waśnie społeczne. 


nie został po-fij 


Tą drogą nie idźmy i głosujmy przeciw usta- 
wie. Naj buds jak buwało. (Oklaski i brawa). 

ia, powodu bardzo spóźnionej pory Marszałek za- 
jąc, że 
siał 


posiedzenie o godz. 11 w nocy, zapowiada- 
po zamknięciu debaty ogólnej będzie mu- 
przystąpić do innych ważnych przedmiotów 
ząłatwienie niecierpi zwłoki. 


ILwów 16 października, 


21-sze posiedzenia sejmowe. 


Po odczytaniu spisu petycyj przystąpiono do dal- 
szej dyskusyi nad projektem ustawy drogowej. 
Z odj a a id że dla braku 
czasu nie można ju ie przystąpić do s - 
nej dyskusyj, wnosi, ażeby Ebi, odesłać = 
misyi i odroczyć nad nim rozprawę według $. 41 
regulaminu. 

P. Abrahamowicz przemawia przeciwko wnio- 
skowi Golejewskiego, który równałby się przejściu 
do porządku dziennego i stawia natomiast inny 
wniosek odraczający, ażeby projekt odesłać do Wy- 
działu krajowego z poleceniem, iżby na przyszłej 
sesyi przedłożył projekt ustawy opracowany na 
podstawie zasad w niniejszym projekcie przyjętych 
co do prestącyi kategoryi dróg, lecz z opuszcze- 
niem komitetów okręgowych i z wykazaniem miast, 
które wyjęte być mają z pod ogólnej ustawy, co 
do sposobu uiszczenia powinności drogowej. 

P. Erazm Wolański sądzi, że sprawę tę sta- 
nowczo zakończyć należy, więc albo projekt komi- 
syi przyjąć albo całkiem odrzucić. Przeciwko wnio- 
skowi p. Głolejewskiego przemawiają nadto pp. 
Czartoryski, Abrahamowicz i Hausner, 
poczem p. Abrahamowicz zabiera głos za pro- 
jektem ustawy. Zdaniem tego mowcy przeciwnicy 
projektu nie są przeciwnikami tego właśnie pro- 
jektu, tylko w ogóle każdego projektu reformy. 
Lecz jeśli odrzucimy projekt dzisiejszy, to cóż bę- 
dzie dalej? Mowca Zarzuca projektowi, że nie u- 
względnił stosunków miast i że tworzy nowe wła- 
dze t. j. komitety drogowe. 

„Po nim zabiera głos p. Paweł Popiel. Głów- 
nie występuje przeciwko zasadzie wypowiedzianej 
wczoraj przez p. Grocholskiego: naj buds jak bu- 
wało. Konstatuje, że jest w Sejmie pewna liczba 
posłów, którzy nie chcą przywilejów i którzy chcą 
zarówno z włościanami należeć do prestacyi dro- 
gowej, wspólnie z nimi zarządząć droga 
gać włościanom i objaśniać 
gą za zachowaniem 
wiają jednakże w imienin ludu. Mowca przekonał 
się, a rw lud bynajmniej nie życzy sobie zacho- 


komisyi. Mowcą oświadcza, że jest k 
ale nie konserwatorem da ae: YA 
Przeciw ustawie przemawiał następnie p. Kra- 
sieki swojem zwyczajem tak niewyraźnie, iż za- 
or tylko urywane wyrazy na galeryg dolaty- 
Po krótkiem przemówienia p. Sawy, który o- 
świadcza, iż w r. z. był za ustawą, os piiks 
iest przeciw tejże, ponieważ jest zmienioną, p. Wł. 
Badeni odpowiada p. Grocholskiemu na wypowie- 


ę|dziane przez niego hasło: naj bude jak buwało, za 


którem dziś walczą posłowie miast pod hasłem po- 
stępu, że gdyby p. Grocholski tylko dziesiątą część 
tych skarg przeczytał, które mowca jako referent 
Wydziału krajowego codziennie otrzymuje, przy- 
szedłby do przekonania. że i ten wielki prawodaw- 
ca Kowbasiuk mógł się mylić, i że życzenie to 
naj buds jak buwało, nie jest tak powszechnem, 
jakby to się mogło zdawać. 

Po nim zsbrał głos sprawozdawca p. Męciński. 
W dłagiej i pod „względem treści i formy równie 
świetnej przemowie, przerywanej częstemi oklaska- 
mi, mowca z wielką trsfaością odpierał wszystkie 
z kolei zarzuty przeciwników. Ponieważ w stre- 
szczeniu mowa ta musiałąby wiele utracić, więc za- 
mierzam ją posłać Wam wedle zapisków stenogra- 
ficznych, tembardziej ile że daje ona dokładny o- 
braz całej dyskusyi, którą w nawale materyała tylko 
niedostetecznie i w pośpiechu streścić Wam mogłem. 
Ze je ge > pge głębokie wrażenie. Słu- 
chano z rzadką uwa7ą. a często przerywano 
grzmiącemi oznakami zadowolenia. f 

Przystąpiono do głosowania. Na wniosek posła 
Dunajewskiego nsd przejściem do porządku 
d'iennego głowwano imiennie. Wniosek ten upadł, 
gdyż za nim oświadczyło się tylko 19 przeciw niemu 
zał Pe. 

28 przejściem głosowali następujący: Grocholski, 
Jasienicki, Koczy ski, peja nk ir Kra- 
sichi, Krmkowiecki, Kołaczkowski, Kupczyński, £a- 
zarski. Olejnik, Redzikiewicz, Rożankowski, Rasso- 
cki, Słonecki, Tyszkowski, Erazm Wolsński, Miko- 
łaj Wolański, Władysław Wolański, Żywicki. 

Wniosek p. Maxa zwrócenia Wydziałowi kra- 
jowemu projektu z poleceniem wypracowania no- 
„m. viaa odmiennego upadł 57 głosami prze- 
ciw 53. 

Również wniosek p. A brahamowicza upadł 56 
głosami przeciwko 53. 

Stosownie do swej zapowiedzi Marszałek przystę= 
puje do dalszego porządku dziennego. 

Następuje tedy Sprawozdanie komisvi kultury 
krajowej o petycyach hr. Alekssndra Dzieduszyc- 
kiego i gmin Sokrłów i Balicze o gubwencyę na 
regulacyg rzeki Świca. 

Wysoki Sejmie | 

Rzeka Świca od czasu sporządzenia mapy kata- 
stralnej, a zatem niespełna od lat 30 zmieniła swój 
bieg, zrywając za każdym przybytkiem wody lewy 
brzeg swego koryta, nurt jej posunął się o jakie 
500 m. na lewo, a kilkadziesiąt morgów żyznej 
zostało bezpowrotnie zabranych przez wodę, 
Ni ustępując, kamienie i żwir pozostawiała. 

à ie dość na tem. Świca zbliżyła się do swego 
A a Sukiela w fen sposób, że zaledwie 180 m. 
obie no raek teraz rozdziela, a przy wysokim sta- 
nie wody na Świcy, już nie wody Sukiela do Świcy, 


ziemi 


przepływa przez środek wsi Balicze podróżne. prze- 
to koryto jego nie może pomieścić własnych dd 
1 w ten sposób si i 
że Świea zalewa całą wieś Tow ci Só, 
sie wezbrania, zagrażając już nie tylko mieniu ale 
i życiu mieszkańców. 

Jedynym sposobem odwrócenia dalszych klęsk 
i ocalenia od zupełnego zniszczenia Sokołowa i Ba- 
licz podróżnych, byłoby otworzenie przekopu dla 
Świcy, któryby odprowadzał wodą tej rzeki w kie- 
runku dawniejszego jej biegu, oddalił nurt jej od 
nurtu Sukiela, a rozdzielając tym sposobem obie 
rzeki, aż do prawidłowego punktu ich zetknięcia, 
podzielił zarazem masg wody w czasie 'wezbrania, 


CZAS s Piątku 18 Października 1876. 


przez co jedynie Balicze podróżne od zagłady oca- 
lone być mogą. 

Gdy jednak przekop taki tylko wówczas utrwa- 
lony być może, jeżeli jego brzegi od zerwania za- 
bezpieczone będą, przeto okazuje się potrzeba w ra- 
zie otworzenia przekopu, zbudowania obok niego 
w kierunku prostopadłym do dzisiejszego biegu Swi- 
cy i wzdłuż brzegu przyszłego przekopu tam, opa- 
sek i płotów fiszynowych, które zabszpieczą nadal 
okolicę od powtórzenia się klęsk, których obecnie 
jest widownią. 

Komisya kultury krajowej wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąść następującą uchwałę: 

Na regulacyę rzeki Swicy pod Sokołowem i Ba- 
liczami podróżnemi udziela się z fanduszów ktajo- 
wych na rok 1879 jednorazową subwancyę w kwo- 
cie 5000 złr. w. 8. pod następującemi wsrunkami: 

a) Strony interesowane zawiążą spółkę wodną 
na mocy ustawy z dnia 14 Marca 1875 i podadzą 
swój statut do zatwierdzeniaWydziału krajowego. 

b) Spółka wodna zobowiąże się pokryć powyżej 
przyznanemi 5000 złr. w. a. resztujące koszta re- 
gulacyi rzeki Świcy pod Sokołowem i Baliczami 
podróżnemi stosownie do planów i kosztorysów spo- 
rządzonych przez organą techniczne Wydziału kra- 
jowego. 

c) Spółka wodna poda swoje prace i czynności 
kontroli i nadzorowi organów technicznych Wydzia- 
ła krajowego. 

d) Spółka wodna zobowiąże się wykonać potrzebne 
roboty regulacyjne do końca roku 1879. 

e) Spółka wodna zobowiąże się utrzymywsć przez 
lat 10 własnym kosztem ubezpieczenie brzegów 
i tamy zbudowane, a to pod kontrolą Wydziału 
krajowego. 

P. Chrzanowski wnosi pod may sumy na 
3000 złr. lecz po wyjaśnieniu ze strony pp. Pie- 
truskiego i Badeniego, że jeśli roboty nie 
będą zaraz wykonane, to w krótkim czasie wsie 
znikną z powierzchni, p, Chrzanowski cofa wniosek. 
Podobnie cofaął p. H. Wodzicki stylistyczną po- 
prawkę poczem wnioski bez dyskusyi uchwalono. 

Następuje sprawozdanie komisyi kultury krajo- 
wej i ustanowienie kuratoryi dla spraw przemysłu 
domowego. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz imieniem 
Komisyi kultury krajowej wnosi, odmiennie od Wy- 
działu krajowego, co następuje: 

Zważywszy, iż ustanowienie przy Wydziale krajo- 
wym stałej kuratoryi dla spraw rękodzielnictwa i 
przemysłu domowego, nietylko odpowiada najisto- 
tniejszym potrzebom tej gałęzi produkcyi krajowej, 
lecz już w zasadzie postanowionem zostało uchwa- 
łą Wysokiego Sejmu z dnia 28 sierpnia 1877 roku; 
zważywszy następnie, iż przez uchyl:nie zeszłoro- 
cznej uchwały sejmowej (mocą której pomoc kra- 
jowa w uposażeniu szkół rękodzielniczych zastrze- 
żoną została wsróładziałem bezpośrednio intereso- 
wanych i c. k. Rządu) tem samem usunie się od 
współdziałania w zakładania lub utrzymywaniu szkół 
rękodzielniczych w pierwszym rzędzie c. k. rząd, 
jakoteż dotyczącą gminę, powiat, lab inną moralną, 
albo pojedynczą osobą; zważywsży dalej, że przez 
przyjęcie na fandusz krajowy istniejących, lub za- 
łożyć się mających szkół rękodzielniczych, nietylko 
fandusz ten znacznie zaczerpnięty by być musiał, 
lecz nadto rozwój szkół cpkolwiekbądź zawisły od 
zainteresowania się ludności miejscowej, byłby nie- 
jako zwichnięty; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
1) Sejm otwiera kredyt Wydziałowi krajow. 
mu z funduszów krejowych na rok 1879 na cele 
szkół rękodzielniczych, tudzież popieranie ręko- 
dzielnictwa i przemysłu domowego do wysokości 

5000 złr.: 

2) Sejm poleca Wdziałowi kraj. przeprowadzenie 
rokowań z c. k. rządem w celu utworzenia przy 
Wydziale kraj. stałej kuratoryi dla spraw rękodziel- 
nictwa i przemysłu domowego i upoważnia go do 
astanowienia tej kuratoryi bez cdwcłania się do 


mu. e 
3) Sejm wyznacza na utrzymanie szkoły snycer- 


stwa w Zakopanem roczny zasiłek w kwocie 600 
złr. w. a, na lat pięć, począwszy od roku 1879 i 
upoważnia Wydział krajowy do wypłacania zasiłku 
tego pod warunkiem, że c. k. Rząd ustanowi dla 
tejże szkoły nauczyciela na koszt skarbu państwa, 
że dalej statut organizacyjny Szkoły ułożonym bę- 
dzie w porozumienia z Wydziałem krajowym, że 
wreszcie Wydziałowi krajowemu przyznanem będzie 
prawo do udzisła w zarządzie szkoły, wykonywać 
się mające albo bezpośrednio, albo za pośrednictwem 
ustanowionego przy Wydziale kraj. organu dorad- 
czego dla. spraw. rękodzielnictwa i przemysłu do- 
mowego. 

4) Kwota 600 zł, przyznana na rok 1879 ad 4. 
szkole snycerstwa w Zakopanem, ma być pokrytą 
z kredytu przyznanego Wydziałowi krajowemu w u- 
chwale I. ; i 

4) Sejra poleca Wydziałowi krejowemu, ażeby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył sprawozdanie 
z wyniku czynności swych w gprawie szkół ręko- 
dzielniczych. i 

Wnioski te bez dyskusyi przyjęto. 

Na wniosek komisyi szpitalnej uchwalono nastę- 
pnie bez dyskusyi: , , 7 

Upoważnia się Wydział krajowy do uznania szpi- 
tala powiatowego w Bokala za powszechny i pubii- 
czny, skoro Rada powiatowa Sokalska przedłoży 
zobowiązanie powiatu Sokalskiego do opłacania pro- 
centów vd resztującej ka 4 ku; na realności szpi- 
talnej i do spłaty kapitało, © ile dochód szpitala 
nie wystarczy na takie opłaty, tudzież zobowiąże 
powiat do ponoszenia wszystkich ciężarów z zarządu 
szpitala wypływających. Ą 

Bez dyskasyi z małą tylko stylistyczną poprawką 
p. Rydzowskiego do $. 1. uchwalono en bloo 
ustawę budowniczą dla m. Krakow», w końca u- 
chwalono na wniosek komisyi administracyjnej (spra- 
wozdawca p. Żywicki): ź ; 

Ponawia się rezolucyę z dnia 22 grudnia 1873 
roku i wzywa się c. k. rząd, aby się przychylił do 
wniosków Wydziału krajowego w przedmiocie roz- 
szerzenia atrybucyi delegatów Rad powiatowych 
przy komisyach aseuterunkowych w odezwach tegoż 
poczynione. ; 

Po czem marszałek zapowiada nowe posiedzenie 
na godzinę 7 wieczór, na którego porządku dzien- 
nym będą mniejszej wagi sprawy administracyjne, 
tudzież sprawozdanie o Izbie rolniczej w Krakowie, 


Lwów 16 października. 


O Dziś dopiero na rannem posiedzeniu zakoń- 
czył Sejm ogólną dyskuiyę nad ustawą drogową i 
w imiennem głosowanin odrzucił wniosek przejścia 
do porządku dziennego 101 głosami przeciw 19, 
a wnioski odraczające 56 głosami przeciw 58, czyli 
postanowił większością 3 głosów wejść w obrady 
szczegółowe. Zwyciężyła więc myśl dodatnia, dzię- 


Tisza odebrał wczoraj od Szella ministerstwo 
skarbu, a Wenckheim objął ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. Z Szellem nie upadł jego program przy- 
wrócenia równowagi w budżecie; jego następca przy- 
szły bądź co bądź musi program ten przyjąć za 
da tylko jego urzeczywistnienie doznało niestety 
zwłoki. 


ki znakomitój obronie i po niesłychanem znużeniu 
lzby. Wczorajsze wieczorne posiedzenie trwające 
przeszło 4 godziny zapełnione było dyskusyą wy- 
czerpującą, która nużyła wszystkich. Taktyka prze- 
ciwników ustawy nie dozwalała zamknąć dyskusji, 
a gdy nie można było pozostawiać bez odpowiedzi 
ich wywodów, musiała przeto Izba wysłachać 20 
mówców zabierających głos w tój sprawie. Trzy 
razy odrzucono zamknięcie dyskasyi i dziś dopiero 
Izba przystała na to zamknięcie, kiedy już straci- 
ło ono wszelką doniosłość z powodu oświadczenia 
marszałka, że do szczegółowych rozpraw nie star- 
czy cza8n. 

W dyskusyi zwolennicy reformy o wiele prze- 
wyższali jój przeciwników. Właśnie na wieczornem 
posiedzenia posłowie Gross iJ aworski bardzo 
znakomicie bronili wniosków komisyi, kiedy po 
przeciwaćj stronie stanął tylko jeden zręczny szer- 
mierz poseł Grocholski. Mowa posła Grochol- 
skiego była pod względem formy znakomitą, mó- 
wca w sposób bardzo zręczny nicowsł wszystkie 
argumenta przeciwników, wynajdywał słabe strony 
projektu, a wreszcie siał wątpliwości w umysły słu- 
chaczy. Kulmacyjnym punktem przemówienia posła 
Grocholskiego było jego odwołanie się do wspom- 
nień z r. 1866. Gdy wówczas dla pogodzenia sprze- 
czności w zdaniach o zasudach prestacyi drogowój 
proponowano, aby pozostawić wszystko na dawnem, 
wówczas poseł Kowbasiuk odezwał się twier- 
dząco: Naj buda jak buwałoł i zapewne nie spo- 
dziewał się, że w oratorskim zapale w wiele lat pé- 
źnićj słowa te powtarzane jako hasło, niemal 
jako sztandar. Poseł Grocholski powtórzył jednak 
„to wielkie słowo“ a są to ipsissima verba Bzano 
wnego mówcy i cała treść przemówienia dążyła do 
tego, żeby zachować niezinieniory ttan stosunków, 
jaki dziś przedstawia Się nam na mocy ustawy 
z r. 1866. 3 À: 

Nie podzielił jednak Sejm tego zdania, Że naj 
budi jak duwało, a to dzięki wymowie sprawozda- 
wcy komisyi posła Męcińskiego Mowa ta mie- 
ściła w sobie tyle prawdy i była powiedziana z całą 
żywością i w formach wytrawnego mówcy, a zawie- 
rała tak silne argumenta, że każde jej słowo powa 
lał» wywody przeciwników. Przytem odznaczała się 
mowa szanowaniem każdego szczerego przekonania, 
amisrkowaniem słów, a siłą w rzeczy, ża Icba co 
chwila przerywała ją oklaskami, a po skońszeniu 
cisngli się koledzy, winsznjąc mowcy tak dzielnej 
obrony. Zanim jeszcze p. Męciński zeszedł z try- 
buny, już zebrały się podpisy dla uczczenia mówcy 
obiadem. SĘ 

Zwycięstwo to projektu komisyi uzyskanem zcstało 
tak drobną większością trzech głosów dlatego tylzo, 
że wobec oświadczenia marszałka, że nie ma już czasu 
na szc.egółowe obrady, wiela głosowało za wnioska- 
mi odraczającemi, chcąc zmiany niektórych punktów 
projektu. Można być pewnym, że w dyskusyi szcze- 
gółowej dałaby się osiągnąć większa zgodność, a 
ostatecznie projekt zostałby uchwalony przynajmniej 
tą samą większ ścią. W ostatniej chwl: Rusiui po: 
dzielili się; pewna część tych, co byli za projektem 
jax posłowie Kowalski, obaj Mandyczewacy, wyszli 
kanil, kiedy kilka innych głosowało przeciw. pro- 

owi. 

Wydział krajowy uzyskał więc potwierdzenie swe- 
go projektu, i wskazówkg, że ma go ponowić na 
aastępnej sesyj. Dyskusya doprowadziła do tego, 
że przyszły Sejm będzie mógł przystąpić bezzwło- 
cznie do dyskusyi szczegółowej, że przyszła komisya 
będzie miała bardzo ułatwione z»danie. Krótkość 
seyi staje przecież na zawadzie uchwalenia ustawy 
i rzeczywiście opozycya może zabić każdą ustawę, 
w sposób jak to uczynił teraz p. Ecazm Wolański, 
zapowiadając poprawki do wszystkich paragrafów 
a wówczas zdarzyć się może to co teraz, że usta- 
wa pada ofiarą taktyki rozwleczenia obrad, na co 
nie byłoby rady, gdyby rząd skąpił, jak i teraz 
czasu Sejmowi. 


Wiedeń 16 października, W Sejmie czeskim 
pojawiło sig już drukowane sprawozdanie komisyi 
adresowej. Wniosek większości, aby przejść do u- 
motywowanego porządku dziennego , jest znany. 
W sprawozdania mniejszości zaś podniesiono, że 
adres opiera się na tem przypuszczeniu, iż żadna 
z obu narodowości nie chce naruszać równoupra- 
wnienia dregiej, co do prawa wyborczego. Mniej- 
szość zwraca uwagę Sejmu, że zasada konstytu- 
cyjna, 1ż mniejszość poddać sig musi większości, 
tutaj nie może mieć zastosowania, albowiem wła- 
śnie podstawa prawna większości t. j. ordynacya 
wyborcza jest kwestyonowaną. Przedewszystkiem 
jednak, że naprzeciw gobie stoją nie tylko dwa po- 
lityczne stronnictwa, lecz także dwie narudowości. 
Gdzie narodowości walczą z sobą o warunki swego 
życia narodowcgo, ani namowa ani wyjaśnienia mie 
mogą stosunku głosów zmienić, gdyż sama wig- 
śszość mą już cechę gwałtu. Na tem się opierając, 
chce mniejszcóć prosić korony o pośrednictwo. 
Mniejszość w przesłaniu ordynacyi wyborczej sej- 
mowej do rewizyi widzi tylko proste odłożenie na 
później spełnienia jej słusznych żądań. 


Bośnia i Hercegowina. 


Zaopatrywanie w żywność armii działającej w kraja 
górskim i pozbawionym wszelkich środków pomoc- 
aiczych, nastręcza jak wiadomo wielkie tradaości i 
wymaga ogromnego terenu, chcąc je pokonać. Nie 
od rzeczy też będzie dowiedzić się, jakiemi siłami 
rozporządza p.d tym względem administracya Woj- 
skowa austryacka. Oddziały powóżek armii okupa- 
cyjnej liczą obecnie 358 cficerów, 16,795 ludzi i 
21,527 koni i zwierząt juczaych. Als to jeszcze 
nie wszystko; trzy konsorcya, które się utworzyły 
w Wiedaia w cela dostawy wozów dla armii, wy- 
łały ogółem 1800 wozów dwukonnych do Bośni, 
a 8 do 10,000 dostarczyły komitaty węgiersine 1 
Chorwacya. W tym samym celu dostarczono także 
z Dałmacyi zeaczną licztę mułow i osłów do uży” 
cia ich w Hercegowinie. 

— Z Berajewa piszą, że sąd wojenny przesłu= 
chiwał już po dwakroć schwytanego Hadżi Loję, 
zuanego przywództę ruchu zbrojnego w Bośni. 
Hadżi Lja, stóry rannym jest w n'gg, znejduje 
sig obecnie pod silną eskortą w szpit.lu serajew- 
agim. Wychudł i wynędznisł; oko tylko czarne 
błyszczy energią. Wyraz jego twarzy ma być po- 
aury; nosi wielką czarną brodę. s 

W pierwszem przesłachaniu zeznał Hadżi Loja: 

„Nażyswam się Hadżi Loja Hafiz, urudziłem się 
w Serajewie, mam lat 44, wyznania mahometań- 
akiego, mam jedną żoaę 1 troje dzieci, byłęm hod- 
żą w meczecie Buszanilia, imamem i nauczycielem; 
ojciec mój jest taxże imamem w Serajewie. Byłem 
raz karuny dwumiesięcznem więzieniem, gdyż po- 
mógłem memu bratu do ucieczki. Brat ten już 
umarł. Mam dwie zamężne siostry, nie wiem je- 
daak, gdzie cię znajdują. Posiadam w Merajewie 
dom; majątku zresztą nie mem żadnego“. 

Na dalsze pytania cdpowiadał uwięciony bardzo 
uiedckiadnie, męsał wypadki z lat dawniejszych 
z wypadkami njŚwieższem i guiewał sig, gdy 
wątpionu 0 prawdzie jego zeznania. Zaznał, że 
w wojnie gerb:ku-turuck» j walczył przeciw Serbom. 
Z początkiem zeszłego luta przybył do Sersjewa, 
gdzie wybuciły już były rozrachy, nie obejmował 
jednak ngiy dowództwa nad powstańsami, gdyż 
coś podubnego byłoby dla niego, biednego hodży 
niemożli wem. 

W drugiem przesłachaniu wypierał sig Hadżi 
Loja wszeikiego 03.bstego udała w powstamu i 
twierdził, że nie biał ani w jeduej walce z woj- 
skiem ausirysckiem udziału, nie dał też do Au- 
stryaków ani jednego wystrzału. Twierozi, że w 
nogę zranił się na kilka dm przed zajęciom Kera- 
jewa, a to w Chwili, gdy mając broń przewieszoną 
przez ramię, chciał przeskoczyć przez piot Na dwa 
dni przed wejściem wojsk aurtcyackich (19. sierp- 
nia) do Serajowa udał się z swoją rodziną do 
szo, a następnie do Rogatyczy, a w końcu do Pre- 
cza, gdzie został schwytany. Twierdzi stanowczo, 
że jest niewinaym. 


ovy ti. 


Zerwanie przez posłów czeskich polityki absten- 
cyi bardzo sig niepodobz w Rosyi. Wszystkie dzien- 
niki utcymują zgodnie, że teraźciejsza polityka 
Czech jest tylso wymkiem brzydk:ej ambicyi przy- 
wódców, polujących na łaskę dworu wiedeńskiego, 
sprzeciwia sig zaś powszechiemu usposobieniu na- 
rodu, który pałając nienawiścią przeciw rządowi 
ausirjackiemu i przeciw Niemcom w ogóle, a bę- 
dąc przychylnym Rosyi jako uosobien:u idei wszech- 
słowiańskiej, w polityce bierzego oporu i protesta- 
cyi przeciw rządowi, ignorującemu narodowość cze- 
szą, upatrywał zawsze i dziś upatruje jedyne swoje 
zbawienie. Korespondent peszteński do dziennika 
Nowoje Wremia ubolewa bardzo wymownie nad 
„zadiepieniem* unteliguncyi czeskie. „Źle z Cze- 
chami! — pisze — przywódcy tego biednego naro- 
da popychają ge w objęcia Austryi, bez względu, 
że tam zatraci swój ideał narodowy, bo Austrya, 
skoro jej kto poda koniec jednego tylko palca, 
wnet chwyci go za ręką i zawłada całą osobą.“ 
Wspomina następnie korespondent, że przed rokiem 
nikomu w Czechach ani się śniło o pojednaniu 
z rządem. Przed roziem Skrejszowski propagował 
gorąco w kolumnach Folitik wytrwałą opozycyę 
przeciw rządowi austryackiemu, a Rieger, rozma- 
wiając w Wiednia z br. Taafe, nie ukrywał wcale, 
że opozycya czeska powinuaby być skierowaną prze- 
ciw dyzastyi H.baburgów bezpośrednio. Przed ro- 
kiem urządzeno w Pradze agitacyę wszechsłowisń- 
ską i propago sano przyjęcie przez cały naród pra- 
wosławia, a dziś, cóż za zmiana!., Ni ztąd ni z owąd 
Czechy, a przynajmniej ich przedstawiciele zaczynają 
wierzyć w fiscyę, która już od dawna przeżyła się 
i straciła wiarę wszędzie, że Austrya ma posłan- 
nictwo słowiańskie, i gotowi są nawet zostać apo- 
stołami i misyonarzami tej wiary. I opowiada kc- 
korespondent genezę tej zmiany: przywódzcj Cze- 
chów spodziewali się, ża Świetne zwycięstwa odnie- 
sione przez Rosyę na półwyspie Bałsańskim, przy- 
wiedzieć o Bośni i Hercegowinie, a teraz występuje | niosą 1m zuakomitą korzyść. Mniemali, że tak po- 
z projektem protektoratu nad temi dwoma prowin- |tężne „mocarstwo słowiańskie jak Rosya, uzyska 
cyami, jak niegdyś pokój w Passarowicach zawarty |co najmniej wpływ na sprawy wewnętrzne A2- 
nadawał Austryi protektorat nad Chrześcianami pół- stro- Węgier, tak przeważny, jaki posiadają Niem- 
wyspu Bałkańskiego i jaki wykonywają Anglicy nad|cy — i że z tym wpływem polepszy się los Czech 
wyspami Jońskiemi. w Austryi. „Czy były to nadzieje uzasadnione lub n:u? 


w. 


Peszt 14 października: 


Chwilowa cisza., Przesilenie odroczone aż do ze- 
brania się Sejmu, który d. 20 lab 21 b m. otwar- 
ty zostanie mową tronową. Do tej chwili wszystko 
jest tylko dowolną kombinacyą. Usposobienie wię- 
kszońci, w której ręce złożono decyzyę, rozstrzygnie 
w tej sprawie. W każdym razie zdecydaje fakt, czy 
strounictwo liberalne utrzyma się w dotychczaso- 
wym swym Składzie. Jak wiadomo składa się ono 
z zwolenników Tiszy i dawnych Deakistów, na któ- 
rych czele chcą teraz postawić Szella; jeżeli oba 
te prądy nie zetrą się, wówczas władza pozostanie 
w ich rękach, a parlamentaryzm nie będzie nara- 
żony na niebezpieczeństwo. Spodziewać się należy, 
że obce te frakcye zechcą utrzymać stronnictwo 
liberaloe, które jeszcze ciągle jest koniecznością i 
że im się to z pewnością powiedzie. Czy Tisza 
utworzy uowy gabinet, czy kto inay, o tem roz- 
strzygnie usposobienie większości. Widoki Tiszy po- 
lepezyły się; ustąpienie Szella, które nastąpiło z wia- 
domych powodów finansowych, było na rękg żywio- 
łom nieprzychylnym Tiszy, gayż uważano, że przy- 
czyni się do jego upadku. Odkąd jednak wiadomo 
jest, że zmiana gabinetu nie sprowadzi zmiany w po- 
lityce zagranicznej i odkąd przekonano się, że cały 
ten chaos może skompromitować parlameantaryzu:, 
oświadczają nawet opozycyoniści: po co obalać Ti- 
szę, skoro pulityka zagraniczna pozostanie tą samą ? 
Audyencje znakomitych przywódzców stronnictw: 
Szlavego, Ghyczego, Simonyego, Senneya, Bitto, 
Majlatha wpłynęły wyjaśniająco; przexonano się, 
że polityka br. Andrassego ma pnnkt oparcia. 
W ogóle widocznym jest pewien zwrót opinii pu- 
blicznej i spodziewać należy, że usposobienie jesz- 
cze więcej sig polepszy wskutek demobilizacji i 
wiadomości, że Nowy Bazar przynajmniej w tej 
chwili nie będzie zajętym. Silna wola sfer kierują- 
cych, aby cgrani zyć się tylko na najpotrzebniejsze 
wydatki okupacyjne dokona reszty dla uspokojenia 
umysłów. Oczywiście lewica najskrajniejsza nie do- 
zwoli przeminąć sposobności, aby nie wyrazić dobi- 
tnie swych przekonań co do p. Tiszy podczs8 dy- 
skusyi adresowej, atoli zdaję się, że opozycya zje- 
dnoczona nie wiele ma ochoty iść z nią razem i 
wrzawy narcbi tylko mniejszość z Helfym i Simo- 
nym na czele. Wszystko to rozumie się, jest tylko 
kombinacyą, wszelako pewnem jest to, że obawy 
wypowiedziane przez Journal des Debats przy wy- 
buchu kryzys gabinetowej w Węgrzech, które tu 
sensacyg wywołały, są bezpod:tawne I stosunki par- 
lamentarne nie zostaną tu skompromitowane. 

Jak dalece usposobienie ogółu oswaja się z my- 
ślą okupacyi, najlepszy daje przykład Pesti Naplo, 
głowny organ opozycyi, który dawniej Lic nie chciał 
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Golat Hassein, urzędnik angielski, ale krajówieć. 
On to miał uprzedzić formalne poselstwo angiel- 
skie, Od listów, jawie tenże przywiezie z sobą za- 
wisło dalsze postanowienie gabiastu angielskiego 
względem Afganistanu. 


ROZA ZE WODOCI EINES ENNER 


czynił więcej, niż regulamia przepisuje, gdy dał 
ustawie drogowej pierwszeństwo przed budżetem, 
rozporządzając już tylko 3 daniami, nie mógł z u- 
rzędu swego wystawić na ryzyko obowiązkowych 
spraw, które załstwionemi być muszą. System za- 
bijania ustaw poprawkami jest równie potępienia 
godnym, jak system uniemożebniania uchwał przez 
trywanie kompletu i wychodzenie z Izby; jest on 
może nawet szkodliwszym. Poseł, który wychodzi 
z Izby, dowodzi tylko, że mu zabrakło odwagi 
głogować przeciw ustawie, ale poseł, który z u- 
mysłu zagraża szeregiem poprawex, aby ustawy 
przez to niedopuścić do trzeciego. czytania, wpływa 
szkodliwie i na inne sprawy czekające załatwienia. 
Pociaszać nam się wypada, ż9 w zasadzie ustawa 
drogowa zyskała znakomitą większość w Izbie, że 


toinna kwestya, powia - i ołudnia skrzydło okna dru i izi | 
s „powiada korespondent — dość, że] Wezoraj po południa skrzydło okna drugiego pię-| Peszt 8 października. (Targ zbożowy). 
kiedy nowe nadzieje zawiodły, kiedy Rosya nietylko |tra pod L. 472 przy ulicy stolarskiej spadło na uli-|  płscono A a na 76 beim. z 8:40 do 
Nie uzyskała większego wpływu na sprawy wewnę- |cę, nikogo jednak nie uszkodziło. 850 złr.; na 80 kilogram. od 9:60 do 9'70 złr.; 
| e w Austryi, lecs nadt, wskutek uchwał kon-| TEATR. We czwartek dnia 17go października. | Żyto ną 70 — 72 kilogram. od 5:50 do 5'70 złr.; 
Bresy wiedeńskiego zdawała się utratać wpływ |Dramat w 4 aktach przez Wiktoryna Sardou, prze- | jęczmień na 52 — 63 kilogram. od 6:40 do 8:10 
wyłączny na sprawy ełowiańskie na półwyspie Bał- | kład Aleksandra Podwyszyńskiego : Ferróol. — Po-|owies na 36 — 45 kilogram. od złr. 5:20 do 5'45 
ńskim, Austrya zaś przez zlecenie jej na kongre- | czątek o godzinie 7-mej. kukurudzę na 74 kilogr. ? od 5'30 do 5'50 złr., pro- 
zajęcia Bośni i Hercogpwiny czynną przybrała| — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół |so od 5'20 do 530 złr., olej po 36 złr.; spirytus 
Aa sprawach ie ty mee, nastąpił | sstuk zap otwarta codziennie od godz. 1iej do|od 31:75 do 32 złr. 
om w opiniach przywódców czeskich: uwie- prócz edsiałku. Wstęp w niedzielę 15 osntów, ; 
gh że Austrya nie jest państwem w dekadencyi, u dnie powszednie 30 karm "A ; ka rocław Aapee wyma na 200 fant. po 
Owszem ma przed sobą przyszłość, przyszłość | —- Dnia 16go października po południu, wieczo- ad mk ne „Nagi aa 200. fat Tha: 13/10 ak: 
Wowiańską i skłonili się ku niej. Tak powiadają |rem i w nocy deszcz; termometr od 10'2 doszedł doj _. pd, 00 funt. po 18:30 5 k: rze k 
wi przywódcy, ale czy wierzą w to i postępują |18-8 O. — Barometr zwolna opada; rano o Gej dnis na 100" kl ae 0 SE mirk tr _ 60 
zerze? O tem korespondent wątpi, powiadają, |17go stan jego był 7425 milim; termometru 11:2 C. ETA 4080 nik AW PY 
niezawodnie teraźniejsze postępowanie przywód | Wiatr zachodni. mrk.; Spirytus po . 


Ostatnie telegramy „Czasu: 


Lwów 17 paźiziernika. Zamknięcie sejmu 
ustawę 0 nau- 


) „czeskich ma swój początek w ich rachuback . pozostaja na rok prz jako pierwszy obowiązek staru sztabu dywizyi i i 2ej brygady górskiej 
| Lędistych, gdzie pierwszorzędną rolę gra ambicya. | — W piątek dnia 18go października: ś, Kukasia| etata 12 pazd, — Płacono za hektolitr pszeni: | Sejmu. Świetność bac 2 JA. Gi am maści sią w-peawdatwy'póchóń. Yeniay, Ds 
zdaniem korespondenta — rachuby ich za- gelisty. cy 7:30, żyta 5:30; jęczmienia 4'50, owsa 2'05;|bo wyjaśniła nie jedną wątpliwość. Mowa sprawoz- | putacye wysłane z miejsc ożolicznych witały woj 


wiodą, jak również zawiodą i nadzieje, — 0 któ - | seme | Kokurudzy B—, grochu 8—, bobn 7—, socze- 
łych wiele dziś mówią dla przejednania Rosyan, że Wykas smarłych w Krakowie wiey 15—, jagły 9—, tatarki 5—, ziemniaków 
Wężowie stanu czescy dostawszy się do steru rzą- tuje 1:20, za 100 kilogr. siana 2:40, koniczu 240, weł- 
du, będą się starali nadać polityce gustryackiej od dnia 6 do dnia 12 października włącznie. ny 80— — 150—, słomy 2-25, koniosyny 50—, 
í er przyjazny Resyi. „Nie uda i to im;| Razem zmarło osób 42: 21 mężczyzn i 21 kobiet;|lnu 10—, konopi 20'— złr. 
j już bowiem, kiedy zaproponowali cesarzówi|26 osób w obwodach i 16 w szpitalach, Do 1 roku 
Pranciszkowi Józefowi, aby do składu ministerstwa | zveja zmarło osób 13, do 5 roku 4, do 20 roku 2, | aa mmm 
l kis eam Czecha, pr h EEA pry hpr do 30 roku 3, do 40 roku 5, do 60 roku 10, doj Przyjechali do Krakowä od d. 14 do 15 paździer. 
zieć gniewnie: „Nie życzę sobie mieć do czynie- |80 roku 5. a= 
Ro to ogód ekładać hołdy Mo-|. Na choroby zakaźne zmarło osób 7. Na dławiec: R 4 cp Pe a Warsaw, pge T a 
i Pe wi*, Aron Arber, syn kufernika, 10 mies. Na różę: Ma- OR, zdsżeckygć Mesisłowioz z Radom$$la w. esy 
-o właz tray ĘĄ pier A, wicki z Kijowa, M. Przygocka z Kida. Z. Darow- 
i +3 : : 7 ; , h uico: Ka-|ską z Mydlnik, 8. Lewicki ze Lwowa, ©, Karchow- 
onik miejscowa 1 zagraniczna |tsyna PDA NOT lat 33; Hern Ra 3. Swiooski: « Wawy, T. Bi 
Kraków 17 paździ Schubertowa, stolarka, lat 5%. Na posocznicę: awell ohliñska z Czortkowa, J. Malinowski z Poznania, K. 
ków ernika. 


Ghraib It 30; Pt rei, ry, Ramos! Konary 
nik, lat 56. Na inne choroby z í i > 
|, Ponieważ. zapowiedziane na dziś puszczenie się ba- | udar mózgowy: Leib Reisapfól, szatny, lat 62. Na BOTEL pod RÓŻĄ. P. Rzewuski z Kongresówki, 
udem z ogrodu Strzeleckiego areonauty p. Damma | porażenie: Zygmuut Szcześniewski, właśc. dóbr, lat rg) Świerczyńska z Barana. B. Homolags z Rzędowie, 
$ i Powodu słoty nie mogło przyjść do skutku, nastąpi |38: Antoni Wojczyński, kupiec, bd da e adę J. Kein z Berna, H. Kauf z Wrocławia T. Lasto- 
» jak nas zawiadamiają, jutro. serca: Józefa Trzosówna, wyrobnica, lat 50. Na za- wiecka z Kongresówki, I. Sobmatelka z Bukaresztu, 
"sq Z Miechowskiego donoszą Wiekowi. o fakcie palenie płuc: Markus Stern, ubogi, lat 58. Na su- Z. Lastowiecki z Kongresówki. 
wj odzącym do jakich granic bywa posunięta przez | choty płuc: Ignacy Legutko, krawiec, lat 64; Anna|""""""" | | | ga e 
policyjne gorliwość o zachowanie przepisów | T izakowa, wyrobnica, lat 52; Piotr Huptysiowski, (Nadesłane). (2456.) 
Wizportowych. W okolicy Miechowa wybuchł pożar | szewe, lat 43; Walenty Durcza. ubogi, lat 60; Fran- wo 
jednym z folwarków. Na widok łuny zbiegły się| cjszek Żak wyrobnik, lat 31; Bronisława Schni- 
ly Indu na miejsce pożaru i energicznie wzięły | tzlowa, żona adj. sąd. lat 27. "Na zapalenie nerek: 
jt do gaszenia. W tem zjawia się straż ziemska Wincenty Podziadło, wyrobnik, lat 43. Na zołzy: 
abiera się do sprawdzenia paszportów ratowaniem | Jan Książek, przy rodzinie, lat 19; Józefa Olszenia- 
qgtych. Czy może być jaskrawsza illustracya tej |kóyma, córka doróżkarza; lat 117. Na raka: Wi- 
Tù skiej pozostałości, która z całej Europy w je- | ktor Stoekstiel, magister chirurgii, lat 58. Na niedo- 
F ' już tylko | emr KA koiośski -Ahar krewność złośliwą: Józef Badeni, właśc. a lat 42. 
Zmarły inę: i r lat 38. 
W sabem zie stynąt wielką hojnością, w życia pry- Ine wale enic: * asd poor. |] at 29 |Ze wszystkich środków, które nauka lekarska poleca 
R Wtnem, był nawet skąpym. Posiadał on wspaniałą | Na oparzenie: Katarzyna Steinerowa, kucharka, lat jest obecnie sprowadzona w Peruwii roślina kokowa 
j Mile nad Renem, z którą sąsiadował biedny jakiś|70, Na uwiąd starczy: Perla Erbowa, przy rodzinie, | najpewniej i najdłużej działającym środkiem ; dla te- 
dag Sąsiad bankiera pragnął bardzo sprze- [lat 74, Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie opon go też należy gorąco polecić srobione według przepi- 
awój kawałek ziemi, licząc, że Oppenheim dobrze mózgor ch 1, na zapalenie płuc 3, na zapalenie ki- Į °% Dra med. J. Alvareza z świekych liści kokowych 
RI zaj zapłaci. Ale bankier nie chciał dać żądanej | szek 3 Edd MESo wyniszczenie 2, pigułki kokowe Nr III., które mając przyjemny 
ny, Sąsiad wziął się na sposób. Na swoim gruncie s t smak są do nabycia po taniej cenie 2 złr. (100 pi- 
EEEE | zułek w pudełku) wraz z opisową broszurą zá darmo 


| *ybudowsł piwiarnię i dał jej godło „pod oj PREPARAT 
p m Joeom || TEE EZZBEET ZĘ z 
Abrahamem“. Banai ten wzruszył skąpego ban- Spr tylko w aptece Dra Fl. Sawiczewskiego w Krakowie. 


dawcy p. Mącińskiego, jak nam donoszą ze Lwowa 
wywarła silne wrażenie i była jednym z najpię: 
kniejszych krasomówczych występów w tegorocznej 
sesyi. Mowę tę podamy w csłeś.i. Z przykrością 
zapisać nam przychodzi, że sprawa izb rolniczych 
po bardzo drażliwej, jak nim donoszą dyskusyi, 
upadła w Izbie. 

Koło sejmowe przed zamknięciem sasyi ma zająć 
się sprawą przygotowania wyborów do Rady pań- 
stwa. Jest to obowiązek, który należy do kompe- 
tencyi Koła, gdyż kraj nie uznaje rozdziału dwósh 
reprezentacyj, a Koło sejmowe Świeżo zatwierdził 
zasadę Solidarności między Sejmem a naszą dela- 
zacyą wiedeńską. Zapadło iuż nawet podobno po- 
stsnowienie, aby na całą Gralicyg był jeden cen- 
tralny komitet wyborczy, który się rozdzieli na 
dwie filie lwowską i krakowską. Pierwsi zawsze 
jesteśmy za zjednoczeniem, w tej kwestyi zaś bar- 
dziej niż w innej. Komitet born z posłów sejmo- 
wych obu części krajn, jakkolwiek powierzyć musi 
lokalaym podkomitetom przeprowadzanie wyborów, 
stanowić jednak będzie wspólny -organ i nieomie- 
szka wytknąć zasady, nie prograrhu politycznego, 
bo to byłoby mandat impératif, ale sposobu dzia: 
łania na wyborców. Aż; 
Kilka słów © nerwach. Dziennik Pote więdnie się, że w komitecie 

ost to snem zjawiskiem naszyah obw ay | atte onI ia tata" Promadeęo Podela 
szeć można tyle narzekań na osłabienie i cierpienia | „ za nz, tego dziennika, że wysokość: subwencyi 
nerwów, . mianowicie u tych osób, u których chorobli-|„;, , nna być isłą od uznania dla a, 
we tworzenie krwi, niedokrewność, także za szybkie| „n:eua ntron h ratzej winna być b 
rośnięcie, duchowne i cielesne zbytnio natężenie, w 4 | Mong wedlug potrzeb tak, aby postęp i rozwój 
góle choroby poprzedziły, sprowadzające osła był HI p m7 8 ) 


spokojania kraja. Notable z Stolacza i Pociteli 
yrzybyli na spotkanie do Tassowic, Archimandryta 
Peronic i depusacpe z klasztoru Zilowistec aż 
do Dubrawy. Pierwsza deputacya z Mostaru uka- 
zał się pod Bang i od tgo miejsca aż do miasta 
qisprzerwanie uroczyste czyniono owacye. 

Tłamy mieszkańców wszelkich wyznań ciągagły 
4 chorągwiami śpiawając hymu austcyacki, na sp9- 
skanie wojska. Kaimakam w Newesinie, -pop Rado- 
aic z mtablami sładali-hołd ze strony tamtejszej 
ladności, W Mostarze, gdzie gininy, chrześciańska, 
turecka i żydowska wzniosły trzy bogato przyczdo- 
zone bramy tryumfalne, oczekiwali na mnie bi- 
ikapi i cała młodzież szkolna. We wszystkich owa- 
yach wyrażało się zadowolenie z dokonanej sku- 
æcznie pacyfikacyi kraju, sympatya dla naszych 
wojsk, zaufanie w zbawienną przyszłość, w Sposób 
liedwuznaczny. 

Po mojem przybyciu do konaku zgromadziłem 
tam wszystkie deputacye i wyraziłem podzięktowa- 
nie moje za lojalne manifestacye, poczem obecni 
wznieśli z zapałem okrzyk dla Cesarza: „niech ży- 
je*. Wieczorem odbyła się przy udziale niezliczonej 
ludności wszelkich wyznań iiuminacya miasta z cap- 
strzykiem. Wśród tysiącznych okrzyków na cześć 
Cesarza i najdostojniejszego domu cesarskiego, po- 
cuszał się tłum ludności w najzupełniejszym po- 
rządku -przez rzędiście oświetlone główne ulice mia- 
sta, a dzwiękom hymnu austryackiego towarzyszyły 
okrzyki tłamów: „niech żyje”. ~ 

Wiedeń 17 paźdz. (pryw.) Tagblatt: donosi 
4 Pesztu: Ministrowie Auersperg, ylendt, 
Pretis przybyli tutaj, Słychać w paila- . 
mentarnych, że wspólne konferencye mini -boz | 
dą się głównie zajmowały kwestyą pokrycia ME 
sztów okupacyi Bośni i Hercegowiny, preliminowa- 
nych na r. 1879. Tisza miał poruszyć tę kwe- 
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awy sądo e. Należy zażądać wyraźnie Dr Alwareza pigułki ko- 


parę dni grunt był kupiony. 8 r Pretis wyjechał do Pesztu, dokąd udali się takže | u ej. Konferencye peszteńskie zajmują się 

— Niedawno otwarto w Rzymie testament msgnra — kowe sej dla uchronienia się od wielu powstałych prezes zabic książe Anerspe gna n mini. | teraz. tylko formą wspólnej operacyi finansowej. 

-Buzi, powinowatego ze strony matczynej z Pa- Kraków 17 października, | szowań. ster skarbu bar. Hofmann i minister wojny hr. latt może zapewnić, że dęmobilizacya ar- 

tea Leonem XIII. Zapisał on swój majątek bra- i m | Bylandt-Reidt, Onegdaj miał posłuchanie u cesarza | Mi okupacyjnej nastąpiła za poprzadniem porozu- 
— a made. mra Sin dek ar = Obraza czci. o A prof. Suess, znany deputowany do Rady państwa, kaara! „sig i om jący naczelnego dowódz: 

idge ma 0 Se auc h krucyfiks w rękn.| W maju r. b. ogłosił drukiem X. Waleryan Ser- RZEGLĄD POLITYCZNY .|* owe if pda irigh dalej w parla- viaiia Fili ape Po” demokilikacy w 

Proaperi otrzymał go od hr. Fleury. watowski broszurę p. n. „Kulturkampf w Krako- AN we > . mencie niemieckim. Onegdaj rozpoczęły się obrady | tarczy, jeśli miejsce głównodowodzącego zajmie 


— Gambetta podczas pobytu swego w Grenoble|wie*, której treścią uczuł się obrażonym w swej czci najstarszy rangą dowódzca korpusu. Jeżeliby wy- 


| Brzyjmował także deputa kawiczników i wręczył |Dr Ferdynand Weigel, wiceprezydent miasta i depu- 
„b awoją fotografię. Z go wiezie jakiś dowojpniń towany do Rady państwa. Z tego powodu wytoczył X4- — 
ożył następujący duet na znaną nutę z Życia Pa- Serwatowskiemu proces o obrazę czci, który toczył się 


tyskiego : s kawiczniczki*, |przez dzień wczorajszy przed tutejszym sądem przysię- f 1 WNA, 
yin ari aaia ska, a". głych, a skończył się dopiero dziś około godz. 3ej. Przy- | układy względem utworzenia gabinetu egipskiego 
renoble, x $ 


7 sięgli mieli sobie zadanych 20 pytań, z których pytania zupełnie są ukończone, a Blignieres ma 

Qui ara SOM, wszystkie główne zatwierdzili 10 głosami prze-|7 Z ; 
Vons avez charmé Gambetta. ciw 2, a dwa jednomyślnie. Sąd uznał X, Waleryana | Jego będą oddane kanały do nawodniania, koleje 
© gp zz done, dirent lex gantióres, Serwatowskiego winnym występku obrazy czci ) (Sal 
ke Sony 3 Pete * i skazał go na miesiąc aresztu, zmieniając takowy rów- | Komisya mieszana złożona z Anglików, Francu- 
Vom offrir Lóon Gambetta? nocześnie na grzywnę w kwocie 150 złr., a zarazem|zów i Egipskich członków zarządzać będzie do- 
— Ton portrait, dirent les gantiżree. wydał uchwałę zakaznjącą dalszego rozszerzania in- brami skarbowemi i podlegać będzie bezpośrednio 
z% Lis aoi a. kryminowanej broszury i polecającą ogłoszenie wy- | radzie ministrów. 

Ba aux gantières, roku w urzędowych dziennikach Wiener Ztg i Ga-| Wawy 16 paźdz. République française podno- 
zecie Lwowskiej, Skazany zastrzegł sobie trzy dni|sząc niepowodzenie Turcyi a niesumienność Rosvi 


okryły się chwałą. N. fr. Presse pisze: Nie jest 
to zapewne przypadek, że w odpowiedzi austrya- 
ckiej na notę turecką, niema wzmianki ani jednem 
słowem o Nowym Bazarze, ani też o sprawie kon- 
nencyi, że wszystko, co się tych spraw tyczy, od- 
tożonem zostało do odpowiedzi na drugą turecką 
uotyfikacyg, w której przyjdzie zewiadomienie o 
odmowie zawarcia konwencji. 

Berlin 17 pzździernika. National Ztg donoti 
z Paryża: Urzędowe oznajmienie zaręczyn księcia 
Eugeniusza Napoleona z księżniczką duńską 
Tyrą, ma wkrótce nastąpić. 

Londyn 17 paźdz. Standard donosi z Bimli 
z.d. 16 b. m., że wojsko ciągle posuwa się ku 
granicom i kilka pułków otrzymało polecenie za- 
jęcia stanowisk wskazanych. Wysłannik angielski 
z odpowiedzią emira oczekiwanym jest d. 20 b.m. 
w Kohut. Jeśli odpowiedź wypadnie nieprzychylnie, 
wojna stanie się nieuniknioną. 

Bukareszt 16 października. Izby zostały 
zamknięte. Orędzie księcia kładzie ua to nacisk, 


wemu, na mocy którego wypądzają księży kato- 
lickich. 

Minister Cairoli miał sposobność na uczcie w Pa- 
wii ogłoszenia programu swego przed wyborcami. 
Nic nowego nie dowiedzieliśmy się. Minister prze- 
chodził każdą z ważniejszych kwestyj i starał się 
odjąć jej znaczenie i sprowadzić ją do codziennych 
rozmiarów. Do programu tego wrócimy. W ogóle 
program ten jest raczej mową kandydacką niż wska- 
zówką polityki rządu. 

Podajemy powyżej telegram z Rzymu z wielce 
podejrzanego źródła, jakiem jest Stefaniego ajen- 


Le doux portrait de Gambette ! 


kowa Re zy wwiaj z kady wma pages do namysłu względem wniesienia zażalenia nieważ-|powiada, że mimo pośpiechu, Z jakim zawarto 
drodze liczba ich zwiększyła się o jedn st po | ci traktat berliński, przychodzi obawiać się wojny 
Niteen sprawdzeniu prsekoniano dę że ya 'nad- mae: s i perar Anglia nalega be pa 4 T 
jeńcem była młoda kwiaciarka, przebrana R „. o , umowy z Austryg, a przychylne dla Kosyi wpływ 

R Turka. Nie jest to wypadek odosobniony,  jeśli| OSpodarstwo, przemysł i handel. |*erziu wzniecaję niechęć w armii łuk, Wybuch 

i i Pop imy pożegnanie jeńców tureckich w Odessie — La ałesa ARA EM ARAR O 
tawie przez AE > ę ciw s 

i i my n tai Daie PZA Loterya miasta Stanesławowa mu traktatowi z Tarcyą, o który Ronya się stara. 
z Rzym 16 psźdz. Pierwiastkowe podstawy ro- 
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— Dzienniki rosyjskie donoszą o strasznym wy- 
o ce. We wsi ori 
„= czasach okropny pożar, którego 
Bjniecenie przypisywał głos publiczny włościaninowi 
i atemu. Klęską tą rozszaleni chłopi odnaleźli pi- 
inego Bukatego i zapytali go, czy on jest sprawcą 
? Bukaty milczał. „Powiedz prawdę zawołali, 
tym wrzucimy cię w ogień* i posadzili go na palą- 
| dy się progu. Wtedy przyznał się, że podpalił bu- 
ek odlegle stojący, chcąc tym sposobem odwrócić 
e ludzi wiejskich, aby mógł tem łatwiej kraść 
©, a wspólnik jego miał mu być w tem pomoc- 
Ym, Ogień rozszerzył się i kilka domów naraz ogar- 
Nł. Po tem przyznaniu się wrzucono go natychmiast 
płomienie, a wspólnika ubito na śmierć kijami. 
ùn Prezydent półnoeno-ameryksńskich Stanów Zje- 
dj zonych Hayes, zwiedzał niedawno, jak donoszą 
enniki, pole bitwy pod Gettysburg. Właśnie dawał 
wę ydentowi pułkownik Batchelder stojąc w powozie 
j węj śnienia co do topografi placu walki i stanowisk 
pi walczących, podczas gdy inne powozy otoczyły 
O prezydenta, kiedy nagle w pełnym galopie pę- 
Rir karetą pocztową zawołał pocztylion: „z drogi“! 
ni ku członków komitetu obywatelskiego usiłowało 
ja cierpliwego powstrzymać; pomimo tego jednak na- 
| ebat na powóz prezydenta i odrzekł, gdy mu zwró- 
4" uwagę. że to prezydent Stanów Zjednoczonych: 
Bagno djabli do tego, crem on jest. Wiozę pocztę 
Bogny” Zjednoczonych, mam więc pierwsze prawo do 
dy giców, <a jeżeli mi nie ustąpi z drogi wtrącę go 
NE Nie pozostało więc nic, jak cofnąć powóz 
tal ydenta do rowu i kareta pocztowa ruszyła dalej 
m Pem. Wtedy rzekł prezydent: „Muszę z jeneral- 
ke. dyrektorem poczt p. Key o tym człowiekn po- 
y wić, gdy wrócę do domu. Występuje on gorliwie 
to Obronie praw swego wydziału i należy mu się za 
tyją groda*. I rzeczywiście wynagrodzono z to pocz- 
Ona, jak donoszą dzienniki amerykańskie. 
Wiadomacńei polieyjme: Straż policyjna 
Wytrzymała: Jana Jagielaczka, za kradzież dywanika 
n tOścioła 00. Jezuitów, który już sprzedany odebra- 
lęg, Ludwika Czechnickiego z Tarnowa, poszukiwa- 
iaag gończym sądu lwowskiego za kradzież; 
R ę Dąbroś, za kradzież w służbie: Franciszka 


kęyskiego z Łowicza, czeladnika blacharskiego, za 
łą zie rzeczy majstrowi i Romana Nawrockiego, 
Labywanie skradzionych przedmiotów. 


qiatkowskiego, za kradzież paletota; Tomasza Pa- pap., 


na budowę domu kalek i starców. 


Wiedeń 15 października. Dziś odbyło się cią- 
gnienie tej loteryi. Pierwsza wygrana: sztaba litego 
złota wartości 2000 dukatów czyli 10.000 złr. padła 
na Nr 122,259; druga wygrana 400 dukatów czyli 
2000 złr. na Nr 193,942; trzecia 100 dukatów czyli 
500 złr. na Nr 167,638. Wygrane wypłaca dom ban- 
kowy F. J. Mifka w Wiedniu przy placu $. Szcze: 
pana Nr 3. 


Wiedeń 15 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1818 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1824, ciężkich bagonów 1190 sztuk — razem 4327 

t |: ha 


Galicyjskie płacono złr. 32 do 35, 38 złr., średnio 

ciężkie węgierskie od złr. 38 do 44 złr., ciężkie ba- 

gony od 44 do 45 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbdk. 


* 


Wledek 16 października. 

A ©kowita. — Na nassem targowisku przy 
słabym ruchu 31:25 słr. — Pesst, 15go październi- 
ka: 31.75 — 32— zir. — Wrocław, 15g0 paż- 
dziernika; na pażdziernik 5020 mark. płacono; na 
grudzień - styczeń 49— mark. żądano. — BSzeze- 
ein 15go października: * miejacu 53'60 mrk., na 
paźdkiernik 6250 mrk., na kwiecień-maj 51:30 mrk. 
-— Berlin, 15g0 października: w miejson 54:—, 
na pażdziernik 53 70 mark., na październik - listopad 
51:40 rare., na kwiecień maj 52:40 mark. -- Pa- 
ryś, 15go pażdziernika: na ten miesiąc 6050 frk., 
na listopad 61-— frk.; na grudzień, 61'— frk. 

Nafta. —Wiedeń, 16g0 paźżdzier.: za 50 kilo 
z ołem z dworca 8:60 złr. — Tryest, 15go paż. 
dziernika sa 100 kilo bez cła 13— sir. — Brema, 
15go października za 50 kilo 9'30 mrk, — Hamburg, 
15go pażdziernika: w miejscu 9'20 mrk., na paź- 
dziernik 9'30 mrk., na listopad-grudzień 9:40 mrk. 
Antwerpia, 15go pażdziernika: sa 100 kilo 237/, 
frank. — Nowy Jork, 15go pażdziernika: 9/, ct. 
„ — w Filadelfii 9%, ot. pap. sa galonę (= 
2, kilo, 3'8 litra). 


kowań między Watykanem a Niemcami zostały 
w skutku zachowania się deputowanych centrum 
w Berlinie zupełnie porzucone. Równocześnie miej- 
sce ich zajęły inne podstawy, mniej radykalne. Ze- 
miast planu na wielkie rozmiary nakreślonegn, sta- 
raniem będzie urządzić stosunki między Kościołem 
a państwem, o ile można na zasadach ustaw jstnie- 
jących, w taki sposób, aby skuteczność tych ustaw 
mogła nie napotykać przeszkód. (!?) 

Londyn 15 października. Bióro Rentera donosi 
z Konstantynopola 14-go: Dziennik Æ? Dżewatb 
ogłasza artykuł, w którym wyrała ubolewanie swoje 
z powodu nieprzyjacielskiej postawy Szy ra-Alego 
przeciw Anglii i nadmienia, że wojna anzielsko-af- 
ganisteńska głęboko wstrząsnełaby każdem pań- 
stwem mahometańskiem. Szyr-Ali walcząc z Anglią, 
jedynym sprzymierzeńcem Islemu, Ściągnąłby na 
siebie zarznty nietylko wszystkich monarchów mu- 
zułmańskich, ale i wszystkich muzułmanów. Dzien- 
nik ten jest przekonanym, že jeśliby Szyr-Ali skargi 
swoje otwarcie przedstawił, Anglia'nie odmówiłaby 
hezstronego ich zbadenia. — Bióro Reutera donosi: 
Hobart basza miał kilkskrotną naradę z Klapką. 
Sądzą, że nastąpi połączenie obu grup nrojektowa- 
nych kolei żelaznych, księcia Sutherland i Klapki. 

Kopenhaga 15 paźdz. Izba ' niższa rozpo- 
częła obrady nad budżetem. Przywódzca lewicy 
umiarkowanej hr. Holstein-Ledreborg oświadczył, 
że stronnictwo jego obstaje przy dotychczasowej 
polityce, a lubo widoki nie będą korzystniejsze- 
mi za pozostaniem teraźniejszego gabinetu, wsze- 
lako pragnie on unikać starcia. Potępiał on kil- 
ka projektów rządowych względem obrony kra- 
jowej i przemawiał za zniżeniem dodatków na 
drożyznę i dodatków do płacy urzędników. 


A EŃ 
Najsmutniejsza to chwila, kiedy pod koniec se- 


syi projekta znakomicie opracowane przechodząc 
przez świetną dyskusyg w Izbie, muszą ulegać od- 


|roczeniu, dla braku czasu, lecz czy tylko dla bra- 


ku czasu? Po rozprawach ogólnych nad ustawą 
drogową i zwycięstwie zasadniczem w pierwszem 
głosowaniu, kiedy upadły wnioski odrzucenia i od- 
roczenia projektu, oświadczenie Marszałka, że od- 
racza dyskusyę szczegółową, było skutkiem 70 po- 
prawek, któremi oponenci zagrozili. Marszałek u- 


cya. Zdaje się, ża ułożony on w Berlinie, aby do- 
wodzić, że ponieważ centrum nie chce przyjąć u- 
stawy o gocyalistach, zatem Watykan nie uzyska 
zmian jakie mu ks. Bismark przyrzekał, a jeśli układy 
nie gą zerwane, prowadzone jednak będą dalej na 
innej podstawie, bo na zasadzie utrzymania ustaw 
pruskich. Bióro rządowe włoskie czy pruskie nie 
że w układy takie nigdy Stolica A: 
stolska wchodzić nie będzie, ani też gabinet berliń- 
ski takiej propozycyi nie mógłby robić. 

t zamieszcza dziś depeszę tu- 


z tą depeszą ogłasza pomieniony dziennik pismo 
hr. Andraasego do posła avstryackirgo w Konstan- 
tynopolu, służące za odpowiedź na powyższą depe- 
szą Safveta baszy. Gabinet wiedeński odrzuca z 0- 
burzeniem oskarżanie armii austryackiej i zamiar 

Austryi interwencyi mocarstw, 
iż potrzebując niegdyś dwóch lat 
dla stłumienia powstania w Bośni przez Omera baszę, 
nie zaprowadziła ta 
wigzała tanzimatem. 


wywołania przeciw 
a zarzuca Porcie, 


o jakich się zobo- 
Odpowiedź austryacka poprze- 
steje na odparciu zarzotów i wskazaniu złego wra- 
żenia sprawionego notą turecką, ale pomija zupeł- 
nem milczeniem stanowisko Austryi wobec Porty i 
względem Bośni, oraz sprawę konwencyi austro- 


Polit. Corresp. dowiaduje się telegrafem z Kon- 
stantynopola z d. 16g0 b. m., że niekorzystne wra- 
żenie noty Safveta niepozostało bez wpływu, a wiel- 
ki wezyr starał się wejść z hr. Zichym w rozbiór 
kwestyi co do obustronnych stosunków. W nara- 
dach tych dotknięto także możności zajęcia Nowe- 
go Bazaru przez wojsko austryackie. Pytanie to 
podniósł nsgle wezyr, z czego wnosićby można, że 
względem porozumieć się i zawrzeć 
umowę. Porta tłumaczy się też z powodów zebra- 
nia wojsk w wilajecie Kossowskim, 
ono ma potrzeby uporządkowania stanu rzeczy 


é ma w Peszawer z powro- 


WW tych dniach staną do Kabulu Nabob 


tem wysłannik lorda Lyttona 


że Rumania wstępuje do rzędu państw niepodle- 
głych; wyraża przekonanie, że Faropa weźmie 
w rachubę ofiary poniesione przez Ramunię w in- 
teresie pokoju, a w końcu dziękuje książę za u- 
chwaloną rezolucyę tyczącą się Besarabii. 
Mostar 16 października. Fmp. Jowanowicz 
odbył dziś uroczysty wjazd do Mostaru przez bra- 
mę tryumfalną ozdobioną w narodowe chorągwie 
austryackie. Liczna chorągiew jezdnych złożona 
z chrześcian i Turxów wyjechała na spotkanie ko- 


mendanta i towarzyszyła mu do miasta, gdzie obaj 
biskupi i duchowny turecki, dostojnicy i młodzież 
szkolna oczekiwali na komendanta. Przyjęcie było 


pełne zapału. Dzisiaj miasto będzie uroczyście przy- 
brane i oświetlone. 

Konstantynopol 16 paźdz. Metropolita 
Salonicki Joachim, którego usposobienia prze- 
ciwne Rosyi są znane, został dziś wybrany jedno- 
głośnie patryarchą ekumenicznym (powszach- 
nym), pod imieniem Joachima III. Książę Ła- 
banow wrócił tu znowu. 
oz GACKA OC O O CZ WZ OWEJ OD AA IA DOK 

Kursa, Wiedeń 17 października, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 60'80.— Renta srebrna 
62:60. — Renta złota 71:35. — Losy z r. 1860 
II1-—, — Akcye Banku Narodowego 782: —. — 
Akcye kredytowej; 22275. — Londyn 11810. — 
Srebro 100:—. — Napoleony 3':46—. — Lombardy 
66-25. — Losy z roku 1864 139'75. — Akcye ko- 
lei Karola Ludwika 227—. — Akcye kolei Lwo- 


wsko-Czerniowieckiej 126—. — Akcye kolei węg: 
północno - wchodn. 112:50. — Anglo-Bank 100 30. 
Obligacye indemn. galic. 82:50. — Losy prem. 
węgierskie 78-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
101—. — Akcye kolei pół. - zach. austr. 109:50. 
6%, Listy zast. hipoteczne 90—. — Marki 58 45. 
Ruble 11825. — 6%/, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:50. 
Usposobienie giełdy: słabe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 


mamo o m a a a m 


Ulubiony śpiew z towarzyszeniem 
fortepianu p. t. 


To nie, jest szczęściem! 


(„Ce west pas le bonheur*) 

słowa i muzyka Artara Barthelsa wyszedł 
z druka i jest do nabycia w księgarni Krzy- 
żanowskiego w Krakowie. (2354-3-3) 


Adwokat krajowy 
Juliusz Sokal 


Dr. praw i filozofii, tłumacz 
sądowy języka polskiego, 


otworzył kaneelaryg adwokacką 


w Cieszynie (ca Szląskn). 


S+QCC 
Ważne dla gospodyń, Bardzo tanio! 


Kury kochinchińskie białe, 1 kogut i 4 
kury 12 złr. — kochinchińskie kuropatwiaste, 
1 kogat i 6 kur 16 złr. — Brahma - Putra, 
1 kogut i 2 kary 10 złr. — sprzedaje tylko 
wyż rzeczonemi partyami M. Dalbor w Kra- 
kowie, ul. Sławkowska L. 276. (2476-1-3) 


M. Jawornicki 


Rynek 39, 


poleca Szanownej Publiczności na 
porę zimową świeżo zaopatrzony 
Skład swój towarów kolonialnych, 
win węgierskich, francuskich, hisz- 
pańskich, reńskich, burgundzkich 


U 
Q 
Rp 
0 
fi 


będę. 
Izabela z Węgrzeckich Leśniowska. 


(6-£-0682) omogery a ((eroeruezzera7 form 
po) ysyorowg worm og "I pod srspozids 
op orusą %a 'Awou qowioskı su YHDZĘM 
terawja mAsiqop m raog Ś1wd qug odaupe( wu 


DEALS | 
Familia polska 


mieszkająca stale w Dreznie, przyjmu- 
je na pensyą każdego czasu 
chłepców którzyby do tutejszych za- 
kładów naukowych uczęszcząć mieli. Lekcye 
religii, języka: angielskiego, francuskiego, ry- 
gunków i muzyki w domu pod korzystnemi 
warunkami. Opieka i dozór prawdziwie oj- 
cowski. Bliższe szczegóły na zapytania fran- 


B 
: 


i 


w, 


cenach najamiarkowańszych ; rumów adresem: AL. 104 Dres- 
i acaków, wódek wszelkich, likierów og poste restante. (2312-8-8) J 
krajowych i zagranicznych, oliwy 


| 


i 


A 
4 


nicejskiej najprzedniejszej, farb itd. 
itd., jakoteż wszelkie artykuły nale- 
żące do tej gałęzi w gatunkach naj- 
rozmaitszych z pierwszych żródeł 
zagranicznych i po cenach najumiar- 
kowańszych. 

Polecam również wielki wybór 
herbaty tegorocznego zbioru, odzna- 
czającego się wybornym smakiem 
i aromatem. 

Hierbata chińska w pacz- 
kach 1, 1/ą i 1/, fante wagi wiedeń. 
i na wagę po złr. 1:60, 2, 2:50, 3, 
4 i 5 złr. z kwiatem i bez kwiatu. 

IMawy najrozmaitsze w smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1'05 za 
1/, kilo surowe, a palone 85 c. i złr. 1 
o. 20 za !/ą kilo. (2379 1-) 

Przesyłki za zaliczką na prowin- 
cyę uskuteczniają się natychmiast. 


Polecam na sprzedaż 


14 holenderskich buhai 
do ohowu czystej krwi 


różnego wieku ti 
SO sztuk czystej krwi an- 
gielskich prosiąt 
wielkiej rasy W orkshire, 
mających 8 do 12 tygodni. 
Dzierżawa dominialna Lipowa arcyksięcia 
Albrechta, poczta i stacya Żywiec (w Qs- 
lioyi zachodniej ) 
Biedermann. 


(2455-1-3) 
Ból zębów rar ergas eony 


inie po żaden środek. — 
SW Kanawa apt E Siosksiate, 


Znaczne zniżenie 
ceny koksu! 


Począ od dnia dzisiejszego sprzeda 
emy Fłektolite Koksu, ważący 80 do 90 


Kamienica jednopiętrowa untów, z najlepszych praskich i morawskich 


pod L. 66 i 67 Dz. IV. przy ulicy | węgli, po 50 e. Biorącym całe wagony od- 
Karmelickiej, w pięknem i weż|stęvuje wię oopowiednie tażiej, - o 

sołem miejscu położona, wolną odj Ponieważ nasz koks znanym jest jako 
podatku, ze czterema balkonami fron- tej tom tro opałowy, nz Aae 
towemi, od ulicy na 30 sążni azero- |m, „vai E s obręczy r EA 


k > też w palenia pod kachnię, przeto polecam 
kości wybudowana i do dwóch mor- |tgkowy Szanowzej Pubłiczności, leini 
gów ogrodu owocowego i warzywne- 


się zarazem potrzebnego urządzenia pieców 
go obejmująca, wraz ze stajnią i wo- 


i ognisk do opalania koksem i udzielamy 
zownią, jest z wolnej ręki do wskazówek przez obeznanych ludzi, przy 
sprzedania god korzystaemi wa- 


nn użyciu sagos: 

iei j bliczności 104 
runkami. — Wiadomość na miejscu o: walnej. Paltototei kaprówdńze 
u właściciela. (2475 1-3) 


1 


TA 


eeen 


1 


nie opału koksem ułatwić, dostarczamy koks 

przy odbiorze 5 hektolitrów po 50 c. z od- 

niesieniem .do domu. (2373 3 3) 
Zarząd zem gazowego 


Konr. Voss. 


Nieprzemakalne 
menżykowy 
z ka 


z dobrego pakłaku lub materyi pakłakowej, 
w netnralnym kolorze brunatnym i szarym: 


iniejszem podaję d» wiadomości, 
załcz,łem we Lwowie, 
ulica Kazimierzowska 
Nr. 28 skład pokostn, laku, 


w z%więdm 


OZAB s Piątku 18 Października 1878. 


Właśnie wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach : 


LEON SAPIEHA 


(PRZEDRUK z „CZASU*) 


Cena 20 ent., z epłatną przesyłką pocztową 29 cnt. (za 


nadesłaniem należytości przekazem). 


Główny skład w księgarni D. R. Eriedleina w Krakowie. 


A a ff p Ya pa W zaa W aoc W Zoo V 4 


Właśnie wyszła broszura i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach: 


Panslawizm, Polska 


i traktat w San Stefano. 


(Przedruk z „Czasu*). 
Cena 25 cent. w. a. 


Główny skład w księgarni D. E. FRIEDLEINA 
w Krakowie. 


Q A amm p E i h -V V a aa a , 


sT PAI PAST P „w 1 as Tzn 1 Z NĘ à 


A. SCHOLTEN 


W. 
in Petroków 
Fabrikant von Kartoffel= Stärke, Mehl- und' Syrup- 
i Dextrin und Couleur 
macht hiermit- die- Anzeige; dass er seine Commer- 
zielle Vertretung: fiit Galizien. und die Bukowina den 


Herren Reuvers © Reibscheid in Tarnów 
übergeben hat. (2872-2-3) 


Auf obige. Anonce- böflichst. Bezugnehmend -stehen 
wir mit Moustera und weiteren Mittheilungen gerne 
zu Diensten. 


Tarnow, September 1878. 


Reuvers & Reibscheid. 


Paryskie i wiedeńskie moblo 
bardzo gustowna, tania, trwałe, 
JI. KAL FRANKL, 


BTOLARZE i TAPICEROWIE, 
firma zełożena roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami, 


neben dem Schóllerhofe. 


1819-20 -89 
Piękne illustrowane cenniki za kaucyą 2 złr. , 


iu, keepeldstadt, Oberc IPonaustrasao Nr. 9i, 


Jędrzej Paonłajje=="sc= 
weterynarz miejski, foio pozratonym w ciężkim 


e : MY | smutku i żalu po stracie drogich 
mieszka przy ulicy Szewskiej na I| M) sobie osób, bardzo przykro i trudno, 
piętrze pod Nr. 208. _ (2430-2-2)] 


a czasem niepodobna jest zająć się 
Do Składu Nasion 


ich pogrzebem. Otóż dotkniętym tak 
dawniej J. Jerzmanowskiego, 


srogim losem postanowiłem nieść 
swoje usługi za skromnem wynagro- | 
dzeniem i wyręczać ich w zamawia- 
nadszedł z fabryki Cichawskiejj 
świeży transport serów limbur | 
skich w cegiełkach. 


| nin i urządzaniu stosownych | 

pogrzebów 
Prócz tego poleca się ser szwaj-| | 
carski w kręgach. (2371-3-3)|E 


| tudzież w załatwianiu wszelkich do- 
© 


tyczących potrzeb. Że zaś z tego 
BEE” Bardzo wain "PRE 


dla Szan. Publiczności dogodnego 
pośrednictwa jak 
dla Szanownych PP. właści - 


6 się m 
3 | najlepiej, odwołuję się na publiczne 
Mi | uznania umieszczone przez JW. | 
szałkową Badowską i p. profeso- | 

| 


/B ra gimnazyslnego Maja w ogłosze- 
M. niach „Czasu“ Nr. 283 z 1875 r. 


s i 6: 1876r.; również na znajdujące | 


h 


+6 5 ; | się w moim ręku listowne podzięko- 
| cieli gorzelń, piekarń, cukierń & Kadi sry poważnych dób. a: i 
I it. d. M | teresowani raczą się a py do ve R 
sds B Adama Krywulta w Ryn ] 
s (o Drożdże prasowane. OJ ea "zró m 
[| +) z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera J. Sanderski. B 
Ñ i Syna w Wiedniu, znane w całej OEB SC PRE 
Europie, jako jedynie pewne i naj- LA. tal E a aS 5 x 


silniejsze i najlepsze, przycho= 
'dzą codzień Świeże do 
. Krakowa, ky Seget do 
handlu Jana Nagla w 
| głównym ynm, jako do 


Nakładem J. Chociszewskiego w P o- 
znaniu wyszły świeżo: 


Portret Ojca św. Leona XHHF. Pigkny 


f 
U 


m głównego składu dla zachodniej drzeworyt na grubym pepierze z krótkim zyciery- 
LI i Galicyi, sem nå r amh s Troais, Cena ex. 10 zz prze- 
KE . Zamówienia zamiejscowe, usknte- syłką pocztową 12 e. Na 10 ex. naraz. wziętych do- 
al ; cznjają się netychmiast. (2163 6-) daje się 1.ex. bezpłatnie. 

KA © Pins EX i Leon XIIE. Krótkie wspomnienić 


o niedawno zgasłym Ojcu św. i o nowoobranym. 


Z portretami obu Papieży. Cena er. 10 e. z prze- 
syłką pocztową 12 ont. Na 10 ex. naraz wziętych 
dodaje się 1 ex. bezpłatnie. 


Domek nowy murowany 


z kawałkiem ziemi pod ogród , blisko Kra 
kowa, w ładnem: położenia ; jast do sprze - 
ałdawnia. Wiadomość na Szlakm pod L. 72 
€ | oa II. piętcze w- Krakowie. (2418-3-3) 


Najnowsze proroctwo Ojca iw. Piusa 
IX o Polsce, nadzwyczaj ważne, z dodatkiem 
kilku innych proroctw i przepowiedni. Z portretem 
6. p. Piusa IX, Cena ex. 10 ©. z przesyłką pocz- 
tową 12 c. Na 10 ex. naraz wziętych dodaje się 1 
ex. bezpłatnie. 


„A 

Chłop polski za czasów polskich. Czy rze« 
czywiście tak źle było w dawnej Polsce jak o tem 
pisze p. Roman Szymański w 13 i 15 Nr. Orędo- 
wnika z roku 1878. Kilka słów serdęcznych w tej 
ramio dla ludu polskiego, napisał J. Ghociszew- 
ski. Cena, ex. 10 c., z przesyłką pocztową ;12 c. Na 
10 er. naraz wziętych dodaje się 1 et. bezpłatnie. 


Zamówienia przyjmuje Administracya 
„Czasu“ w Krakowie. i odwrotnie je wy- 
syła. — Pieniądze najdogodniej i najtaniej 
przesyłać przekazem pocztowym (porżo do 
10 złr. wynosi tylko 5 cnt.) 


| Kte chce szybko i pewnie stworzyć 
$ |sobe ebfity. (2450-8-6) 


poboczny zarobek 


aiechaj- się uda bist" waia: adr. 1000 do. biura 
ogłoszeń G. L. Dzube & Co. w Wiedniu. 


ez bólu 


f 4 basom ssrzykiwanin, 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 

tudzież bez chorób następnych i przem 

wania zatrudnienia wylecza według ztu- 

połnie nowój metody, doświadezonój 
w niezliczonych kach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż, bardzo ss- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
szybko 


po” Dr. iartmenn, 9a 
członek lekarskiego wydziału, 


w Wiedniu, Stadt, Sellergasse fi; 
Wyleczą także uty akórne, zwężenia, 
spławy u kobiet, niępłodnożć, bladacze 
kę upławy, IND” osłabienie meos, 
kie; bez wyrzynania i bez wypalania 
pes js wrzody wszelkiego rodza; 
jm. Listownie takież same ordynowanie. Naj: 
ejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar: 
stwa na żądanie nat 


1 
r 


. 


| KOPETZEG TOTO PTO OWA EERTE 
Słynnie znane wszelkie podobne wy- 
roby przewyższające 
e. k. uprzywilejowane 


piece regulacyjne, 
do napełniania 


RA 
c.k nadworny maszynista, 


do nabycia 

E w Wiedniu, 
| VII., Kaiserstrasse N. 71, w Wiedniu. 
Zamówienia na prowincye wykonane będą pnn- 


xtualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w illustro- 
wanym cenniku. (2288-5-8) 


Skład w Krakowie u T, Góreckiego: 
CETERA O E | 


chmiast przesyła 


2446 18 ; 


$ wichiug: Sehrifs. 
Heber Lahmae, Buchhaudlg., WFien, 


LA . Je 
Ser a i Zarząd dóbr Lagiewniki 
lub X "s Sn y proau wzw a 
limaki - herm ; as * 16-- połącz iiy $ s hs die à daly ią iw: Dra Pattisona py śąką i 
Ci żykow pakłakowy . „ 16:— ; handlem Indyga;, farb, j | fi | 
Takił „z najlepstaj ma- BES hoiii apr produktów, Dom bankowy Edwarda Perl & Oò., Wata gośćcowa 100 kije ET E aa 
e I ae AE RZ; aż: zapewniam rzetelną i tanią usługę. |» Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. giełdy]  wylecza natychmiast i koi szybko ; yo 


Józef: Klein 
w Pradze. 
Filia w Buda-Peszcie. 


menżykew zgrabny igu- 
a 2 aż" oj z Ez. 12 do 20 
Wszelkie gatunki pakłaku i materyi. pa- 
kłakowej rozsyła na metry lub w dowolnych 


przyjmuje zamówienia ma giełdę po najprzystępniejszych warunkach. 


Na pokrycie za przez nas zrobione gpekalseye giełdowe bierzemy wszelkie kurs: ma- 
jące efekta, które w majwyżuzych Mursel zastawiamy: Po ukończeniu każdego. interesu 


będzie pumhtuałnie zebrany zysk. Obj 


| ń o kupnie i arcy A 
efektów gieldowych i waluś tudzież kupnach spekulacyjnych udzielamy. od- 


w wyborowym gatunku 
po i złr. 75 cent. 
z odstawą do Krakowa. 


gościec I rennatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościea głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w: stawach, bóle 


0 i najtańszej conie Za A | , r , istna 1- boda. Zamówienią rzyjmuje Zarząd pie- 
gotowych sukniach po najtańszej 077e m] Zamówienia dla Krakowa i okoli: |"rotnie i opłatnie. ore: gaze A pa karni: parowej w Pod aóra t dz 
zaliczką pocztową. ( ) WII My Józef Edward Perl © Co e sowa po 70 c., w półpaczkach po A ) w- Podgórzu; oraz 

Jan Günzberg, handel towarów | 0Y przyjmuje mój zastępca p. J026 ban TA E ži 40 c. do nabycia u Æ. Stockmara, aptekarza | wszystkie wprzedaże pieczywa paro- 
sukiennych w Głracu w Styryi. |Głoldwasser w Krakowie. (2393-3 3) w Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr 45. w Krakowie, ulica Grodzka. (2285.2-)|wego w Krakowie. (2366-4-10) 
„żądają płacą | żądaj płacą | ządają | 
Kars pisniędzy i papierów pubi Comorente 34 50| 25 Banku. galieyj. dla hdndlu X apoleondory i WOR a 9 46*| 947 U zę cią gi KA kaie jack żał. 
Hongregaeyi kupieekiej. » kredytowe |. ; 160 251160 i przom. w Krakowi Biworyny agielkie . - | 1.57 | 1193 r Acia i aznycih 
Hraków, 17 Października. n eglugi parowej na jowego sk. E 7 9 75 e n ia 

Rubel papier, rosyjski . . (za 100 astuak): | 117 — | 119 — Dunaju... - . 92 50) sa. g we woma e E a og en EAA E ZN ae Zła NAPE hc AREK 
; 168 | 180 sięcia Salm e dla o- > s p Ain e raa A oe jà ssacao etag aa 

Eaka pees Aen aae RUG. 2 57 50 |5850 | EEK: 27 50| 22 78] ": brotu płodów. . . |— —|— — Bank. pañ. Niemieo. z4 100m. 58 50 | 5855 |] gorm waawdeńskiszo (óżatan ud urałewwoskiw 
Dukat holeuderski ważny) . „ 1 p 555 | 565 f » n, y 28 15) Samo” = galio. hipoteomnego . | = i200 — DOE «DREAD 117| 118 | ge e £ misntyj; uać sa rotol s. Wusdypnanów 
Dukat austryacki ” LJ 3 » 3 z 5 pr ” s ttr | z 25 = n la obrotu ogólnego -n it ear BORE © psi wiz Eh twą a e AE minsi pó 
Napoleondor ” " ` 9 " uoy R iniej oh keużu "zwie, 

A E aa 9-50 9 70 „  Windischgraetz. . | 27 50| 28 eai Ba Faiga 

Pólimpsryai, niem. vans» » 1 , walii P yoM Jh | w r 4 Rp Bdekodzą z łkrakowa : 

Srebro austryackie (za , *100 chi | 99 50 uk » Rudolfa 14 —| 14 Ma wyw; j w 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.) 50 | 100 50 no »,Siedmiogr.| + tureckie 400-frank. | 19 26| 19 , DSL | Kraków oaea: || OET Foimiemnt m soora 

Listy zastawne i obligi: s S grar drn ; Hera ER EL. EE Leo pryjasa: pedia Berno") Go 
n 89 ae (po 300 frank.) 120 złr. F z pou iowej 500 fr. 1 81 mę Ke 4% ń te tano „0Ś rano 

5% pożyczka krajowa cyjska d: fo 5 Akcye bankowe i przem. 1y 187 On BZĘSM FEB ier 119 e irakiwwieżi Krcaów odjanń: UMA w poł 
Obligacye indemnizacyjne galic. E 4 3 84 25 Listy zastawne: półzh irh 6% 100-501101 Marki Pi "ucz AM 5 58 70 Wiqdioska przyjszd: 14.46 po poł. 
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